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WALLACE, TRUMAN I DEWEY
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pokojowy program partii postępowej
NOWY JORK. (PAP) —  W amerykańskich kołach dzienni­

karskich podkreśla się, że mimo bliskiego terminu wyborów, ma­
jących się-odbyć 2 listopada, odczuwa się wśród szerokich mas 
wyborczych brak zainteresowania wynikiem wyborów prezydenc 
kich w USA.

Apatia ta wynika z przeświad­
czenia, iż nie ma różnicy między 
kandydatem republikańskim i de 
mokra tycznym. Jedynie kandyda 
tura Wallace‘a budzi nadzieję 
tych Amerykanów, którzy -prag­
ną zmian w polityce Stanów Zjed 
noczonych.

Dzienniki amerykańskie dócho 
dzą do wniosku, że przynajmniej 
połowa uprawnionych do głoso­
wania nie weźmie udziału w wy 
borach. Czasopisrpo „United Sta­
tes News' and World Report" 
przepowiada, że na 93 miliony 
osób, mających prawo głosowa­
nia, weźmie udział w wyborach 
tylko 47 milionów.

Na ogół panuje przekonanie, 
ee w wyborach zwycięży Dewey,

nie znaczy to jednak, iż kandy- 
i dat na prezydenta z ramienia , 
i tii repuHikańskiej cieszy się po­
pularnością w społeczeństwie 

amerykańskim.
Prasa amerykańska podkreśla, 

że wysiłki Trumana nie polep­
szyły jego szans i obóz Dewey‘a 
pewny jest swego zwycięstwa. 
Mocną stroną propagandy przed­
wyborczej Wallace‘a jest wysu­
wanie haseł pokojowych. Dlatego 
też Wąllace cieszy się poparciem 
ruchu < związkowego robotr.'kówi'- 
amerykańskich 'drąż inteligencji' 
postępów '.

NOWY JORK. —  Wallace a- 
kończył swą podróż przedwybor­
czą przemówieniem w Wilkes

Barre w Stanie Pensylwania. W 
swoim przemówieniu potępił on 
plan Marshalla,; stwierdzając,. że 
plan ten ma przede Wszystkim 
na celu odbudowę Niemiec ko­
sztem robotników innych kra­

jów europejskich oraz robotni­
ków amerykańskich.

Cena zł 5

K anał W arta  /- Gopło
będzie otwarty już w marcu 1949 r.

POZNAN (PAP). Prace nad budo .komorowych żelbetonowych, wybu- 
wą 32 kilometrowego kanału Warta dowano 4 stałe mosty żelbetonowe, 
— Gopło, będącego częścią składo- jak również wykonano wykopy i_na 
wą drogi wodnej Śląsk — Wybrze sypy o  objętości 1,5 miliona mtr. 
że, postępują naprzód. sześć.

Wykonano już 80 proc. przewi- Nowy kanał, który zostanie odda-j 
dzianych planem prac. Poza dwoma ny do ruchu w marcu przyszłego ro 
śluzami ukończono obecnie prace ku, skróci drogę z Gdańska do Poz- 
nad budową dwóch dalszych śluz! nania o 240 km.

łfortferci/
na szubienicy

BERLIN (PAP). W Landsberg (Ba- 
waria) zawisło na .szubienicy 10-ciu 
Niemców, którzy mordowali Lotni­
ków amerykańskich, lądujących na 
spadochronach w Niemczech oraz bra 
li udział w okrucieństwach w obozie 
koncentracyjnym. ■

W kołach amerykańskich oświadcza

tygodni7 straconych będżia . ptawdopo*" 
dobnie có piątek 10-ciu zbrodniarzy 
niemieckich. W więzieniu w Laindsberg 
oczekuje jeszcze na wykonanie wy 
roku śmierci około 100 Niemców.

i  WROCŁAW ŻEGNA 21 BRYGADĘ S. P.
N A  ZDJĘCIU — PORANNA POBUDKA — PONIŻEJ MŁODZIEŻ 

S. P. Z WOJ. RZESZOWSKIEGO PRZY PRACY NA  TERENACH 
W YSTAWY.

370 mil. metrów tkanin bawełnianych
u/y p r o d u k u j e m y  «*/ 1 9 4 9  r .

. ŁÓDŹ. (PAP) — W związku 
z odbytą ostatnio w  Łodzi, nara­
da gospodarczą przemysłu baweł 
nianego przedstawiciel PAP 
zwrócił. si,- .do .przewodnipząęego 
Zarządu Głównego' Zw. Zaw. 
Prac. Przem. WłókienniCzfego ob. 
Burskiego z szeregiem pytań, do 
tyczących przebiegu konferencji.

Konserwatysta brytyjski

zaprasza Hiszpanię
do uczestnictwa w planie Marshalla

NIESZANOWANIE CZASU
P oczta przynosi codziennie do re­

dakcji wiele listów, których 
autorzy skarżą się na takie czy inne 

bolączki i trudności W jednym z 
li3tow czytamy:

„Chcę napiętnować groźny ob­
jaw  szkodnictwa, który został już 
dawno ujawniony, ale nikt nie 
przedsięwziął żadnych środków ce­
lem zapobieżenia na przyszłość te­
mu szkodnictwu. Mam na myśli 
marnowanie ludzkiego czasu, jak 
również szkody materialne i spo­
łeczne z tego wynikające.."
W liście swym autor mówi o re­

gule niepunktualności rozpoczynania 
zebrań. Zebrania polityczne czy za­
wodowe odbywają się nie tylko w 
godzinach popołudniowych, po pra­
cy, ale często również w  godzinach 
pracy Na zebraniach tych bywa po 
kilkanaście, a czasem i więcej osób, 
a ponieważ zebranie rozpoczyna się 
z opóźnieniem co najmniej półgodzin 
*ym, więc z procesu produkcji wy­
rywa się wiele pracowniko - godzin. 
Ifikt na to nie zwraca uwagi, nikt 
fię  tym nie przejmuje, uważając, że 
wszystko jest w  porządku.
- Czy ma rację autor listu? Niewąt­
pliwie ma. Wyjaśnia on, że biorąc 
bod uwagę ilość zebrań, narad it.p. 
odbywających się codziennie w ca-

Diamenty i zegarki
pozostałością 

katastrofy lotniczej
LONDYN (PAP). Z Prestw>ck 

(Szkocja) donoszą, że w  szczątkach 
samolotu pasażerskiego, który uległ 
tam katastrofie znaleziono w meta­
lowym pudełku kolekcję diamen­
tów ogólnej wartości 15 tysięcy fun 
tów szterlingów. Diamenty przekaźa 
no władzom celnym, które usiłują 
odnaleźć właścicieli- lub spadkobier 
Ców. Władzom celnym wręczono 
również znalezione po katastrofie 
zegarkj szwajcarskie łącznej warto­
ści 16 tys., funtów. Zachowały się w 
doskonałym stanie.

Oznajmił on, że „cala brytyjska 
partia konserwatywna powitałaby z 
zadowoleniem włączenie Hiszpanii 
do planu Marshalla pod warunkiem, 
że nie spowoduje to zmniejszenia 
przydziałów dla innych państw". 
Prelegent mówił o możliwościach 
zbliżenia między Hiszpanią i  Anglo 
sasami.

LONDYN (PAP). Wicehrabia Hm 
chingbrócke, poseł do parlamentu z 
ramienia partii konserwatywnej z 
okręgu South Dorset, wygłos5! na 
zaproszenie władz'L frankistowsłtich 
odczyt na temat: „Wielka Brytania 

Unia Zachodnia".

—  Jakie zagadnienia poruszo­
ne i omówione na naradzie Zwią 
zki Zawodowe uważają za naj­
donioślejsze?
• •— * Najważniejszymi; zagadnie- 
niami poruszonymi przezrefereó ' 
tóvy mówi ob. Burski —  były 
sprawy Szkolenia kadr, .walka o 
jakość /produkcji, stosunek dó 
człowieku pracy i sprawy noj- 
.wych f-rm  współzawodnictwa 
pracy.

Narada zobrazowała ogrom ra- 
dań, stojących • do wykonania 
przed przemysłem bawełnianym. 
Plan predu! . î na rok 1949 rrze 
widuje wytworzenie w  fabrykach 
bawełnianych 370 milionów me­
trów tkani-. Aby plan ten wyko­
nać musimy uruchomić stojący 
jeszcze bezczynnie park masży- 
nowy i zainstalować nowe ma­
szyny.

„B 26 Maraudei> zaginął
PARYŻ (PAP). Francuski samolot 

wojskowy typu „B 26 Marauder" z 
17 osobami' na pokładzie zaginął 
podczas lotu z  Maroka do Istres ko 
ło Marsylii. Ostatni sygnał, przęsła 
ny przez załogę, nadano w  chwili,

i gdy samolot znajdował si^ nad pół 
liiocną częścią Maroka H^pańskie- 
go. Poszukiwaniem, zaginionego sa­
molotu zajęły się samolotyv i  okrę 
ty z różnych portów . Morza Śród- 

Iżiemnego.

LONDYN. (PAP) — Siły egip­
skie na 'bszarze Negew w Pale­
stynie południowej podjęły prze­
ciwnatarcie.

Po tygodniu walk

Zgon prymasa Polski
ks. kardynała Augusta Hlonda

łym kraju, strata czasu, wynikająca 
z niepunktualności — zarówno orga­
nizatorów, jak i uczestników — jest | 
wielka." Pracownik fabryki czy instytu, 
cji, który zmarnuje choćby tylko kilka, 
godzin w  miesiącu na czekanie, nai 
pewno nie załatwi w swoim biurze' 
pewnej ilości ważnych, a może i p il1 
nych spraw. Dla nadrobienia stra-1 
ccnegc czasu załatwia się sprawy 
„po łebkach", co również może po-( 
ciągnąć za sobą Szkody.

Autor listu pisze również o „ze -1 
bramomanii‘ o zwoływaniu zupełnie 
niepotrzebnych wieloosobowych na-, 
rad w  sprawach, które równie do- 1  
brze można by było załatwić indywi( 
diialr.ą decyzją. „Zamiast jeszcze) 
więcej i usilniej pracować, bo prze-^ 
cięż pracy jest dużo my zbyt wiele] 
naradzamy się i  gadamy.."

Dalecy, jesteśmy od twierdzenia, 
że odbywanie zebrań jest „szkodnic 
twem“. Wiemy, że na posiedzeniach 
i zebraniach ludzie uczą się wiele, 
uczą się należycie i celowo praco­
wać. Niemniej jednak uwagi, nade­
słane przez czytelnika — szczegól­
nie w sprawie punktualności — po­
winny spowodować walkę z marno­
waniem swojego i  cudzego czasu.

W A R S Z A W A  (PAP). W  dniu 22 
października br. zmarł w  szpitalu 
Sióstr Elżbietanek w  Warszawie Pry  
mas Polski, kardynał prezbiter Ko­
ścioła rzymskiego, legat Stolicy Apo 
stolskiej, metropolita gnieźnieński i 
warszawski ks. dr. kardynał August 
Hlond.

Po operacji wyrostka robaczkowe 
go, którą przeszedł kardynał Hlond, 
13 października wywiązało się po­
wikłane zapalenie płuc Pomimo nad 
zwyczajnej opieki lekarskiej oraz 
transfuzji krwi, w  piątek 22 paź­
dziernika o godz. 10.30 nastąpił 
zgon.

Wiatyku i ostatniego namaszcze­
nia udzielił kardynałowi Hlondowi 
ks^ biskup Chóromański, któremu 
aystował ks. biskup M ajewski.»

W  ostatnich słowach kardynał wy  
raził, życzenie, aby pochowano go w  
Warszawie.

Wyprowadzenie zwłok do proka- 
tedry w  Warszawie odbędzie się w  
niedzielę, 24 bm. o godz. 15, skąd 
we wtorek 26 bm. po uroczystej ża­
łobnej mszy św., zwłoki kardynała 
zostaną przeniesione w  myśl ostat­
niego życzenia, do katedry św. Jana 
w  Warszawie.

Rzecznik Izraela oświadczył, że 
nie jest jeszcze pewne, czy dzia­
łania wojskowe ustaną rzeczy­
wiście . w  term in ie  przew idzia­
nym przez rozjemcę ONZ. Rr \a 
Izraela rozkazał swym  wojskom 
na terenie N egew  zaprzestać og­
nia w  piątek w  południe, zgod­
ni0 z wezwaniem  mediatora

Prem ier egipski Nokrashi Pa­
sza oświadczył, że rozkaz zaprze­
stania ognią został przekazany 
arm ii egipskiej w  Palestynie 

W 2 godziny po terminie ustalo­
nym przez mediatora ONZ —  Buń- 
che — na wszystkich odcinkach 
frontu na obszarze Ncgew panował 
całkowity spokój.

Robertson w Londynie
LONDYN (PAP). Brytyjski gub«*f 

nator wojskowy w Niemczech gen. 
Robertson przybył do Londynu dila 
odbycia konsultacji z ForeAgn OfflU- 
ce. T



K ło p o ty surow cow e U S A
Gorączkowe poszukiwania nowych źródeł

jmm OŻNA zaryzykować twierdze- 
■ I I  nie, że jedynym naprawdę 

widocznym wysiłkiem USA 
podczas ostatniej wojny, był atnery 
kański - wysiłek surowcowy dla po­
krycia potrzeb nowoczesnej wojny.

Raport sekretarza spraw wew­
nętrznych Juliusa Kruga stwierdza, 
że USA w  przyszłości nie będą w 
stanie ponieść podobnego jak w 
okresie od 1941 do 1945 wysiłku pro 
diukcyjno-surowcowego. o ile nie 
odkryją i nie wykorzystają nowych 
źródeł surowcowych. Krug zaleca 
m. in. wyasygnowanie 1 miliarda 
dolarów dla przeprowadzenia prze­
glądu i stwierdzenia rzeczywistych 
zapasów surowcowych w USA, oraz 
do opracowania planu nowych po­
szukiwań źródeł surowcowych. Z da 
nych, ujawnionych w szeregu rapor 
tów na temat sytuacji surowcowej 
w  USA wynika, że szereg podstawo 
wych minerałów znajduje się na wy 
czerpaniu. Oto jego obraz amery­
kańskiej sytuacji surowcowej:

Zapasy metali zostały poważnie 
naruszone i  najwyższe gatunkowo 
rudy są na wyczerpaniu. Ponad 5 
miliardów ton* pochłonęła ostatnia 
wojna. Czynne źródła naftowe, któ­
re dostarczyły na cele wojenne oko 
ło 8 miliardów beczek, nie byty w 
stanie zaspokoić — zwłaszcza w  o- 
slatnich miesiącach wojny — po­
trzeb wojennych Aliantów. Zapasy 
drzewa po 3 wiekach „obfitości" 
znajdują się na wyczerpaniu; doty­
czy to zwłaszcza podstawowych ro­
dzajów.

Niektóre kola amerykańskie nie 
ukrywają rozdrażnienia, że USA do 
puściły do takiego stanu wyczerpa­
nia swoich zasobów, podczas gdy

Wielka Brytania czerpała podczas 
wojny z rezerw swojego imperium. 
Niemcy eksploatowały Europę, Ja­
ponia — Daleki Wschód, Kanada 
ledwo „skrobnęła" swoje zapasy a 
Ameryka Łacińska wykręciła się z 
większych dostaw surowcowych.

Obecnie — twierdzą te koła—Atne 
rykaraie mogą uzyskać potrzebne im 
zapasy tylko przez ekspansję i 
eksploatację terenów surowcowych 
innych krajów, oraz przez wykorzy 
stanie głębiej położonych i gatunko 
wo niższych minerałów w  USA, 
przy jednoczesnym poszukiwaniu no 
wych źródeł i rozwoju produkcji 
syntetycznej.

Pokłady rudy żelaznej — mimo 
względnie uspakajającej statystyki 
— są o tyle niewystarczające, że wy 
sokogatunkowa i tanią ruda z Min 
nesoty starczy tylko na 17 lat. Re­
zerwy miedzi są jeszcze bliższe wy­
czerpania. Jeśli zapotrzebowanie 
USA utrzyma się na poziomie 1 mi­
liona. ton rocznie — miedzi starczy 
tylko na 10 lat.

Mimo że Stany Zjednoczone im­
portują 50 proc. swego zapotrzebo­
wania zza granicy, odczuwa s>ę 
brak miedzi na rynku elektrycz­
nym. Eksperci utrzymują, że nie na 
leży spodziewać się odkrycia no­
wych pokładów miedzi.

Pokłady ołowiu i cynku przedsta 
wiają się ilościowo jeszcze gorzej. 
USA, które dawniej przodowały na 
świecie jako producent ołowiu i cyn 
ku, wydobywają obecnie tylko o 50 
proc. więcej tych metali niż przed 
20 łaty. W  rezultacie odczilwa się 
duży brak dobrych'farb, gazoliny i 
panuje drożyzna na szereg artyku­
łów użytku domowego.

Z obrad Bady Bezpieczeństwa

Rezolucja „m a le j szósłki
w sprawie Berlina

PARYŻ. W piątek o godz. 16.45 
rozpoczęło się posiedzenie Rady Bez 
pieczeństwa, poświęcone sprawie 
berlińskiej." Przewodniczący Rady 
—  Bramuglia odczytał projekt rezo-, 
łucji ną ten temat opracowany przez 
Sześć mniejszych państw.

-  Projekt rezolucji stwierdza, że na 
rządach czterech mocarstw ciąży od 
powiedziałność za sytuację w Niem­
czech i w  Berlinie. W związku z 
tym przedstawiciele sześciu „małych 
państw" apelują do czterech rzą­
dów o odwołanie wszystkich ogra­

niczeń komunikacyjnych miedzy 
Berlinem a zachodnimi strefami Nie 
mieć i  proponują natychmiastowe 
zwołanie czterech gubernatorów woj 
skowych celem unifikacji waluty w 
Berlinie.

Projekt rezolucji przewiduje dzień 
20 listopada jako termin wprowa­
dzenia tych zarządzeń. W przeciągu 
następnych 10 dni ma się zebrać 
Rada Ministrów celem przedyskuto 
wania wszystkich zagadnień doty 
czących Niemiec jako całości.

Górnicy francuscy walczą,
z o e fd iM ia ła m i  p o l i c j i

PAR YŻ  (PAP)’. W 19-tym dniu 
strajku górników sytuacja uległa 
zaostrzeniu. W zajściach, będących 
następstwem akcji policyjnej, 200 
osób odniosło rany.

Do Zagłębia Nord napływają w 
dalszym ciągu posiłki policji i woj­
ska. Do Lille przybyło 6 tysięcy żoł 
nierzy z francuskiej strefy okupa- 
cyjnej w  Niemczech.

W Zagłębiu Loary starcie między 
strajkującymi a oddziałami policji 
wokół kopalni Firminy skończyło 
się zwycięstwem górników, szereg 
policjantów zostało . rozbrojonych, 
Są liczni ranni po obu stronach. 
Policja dokonała 30 aresztowań. 
Górnicy byli wspomagani przez me­
talowców i miejscową ludność.

Z całej Francji napływają rezolu­
cje, zgłaszające solidarność ze straj­
kującymi górnikami. Robotnicy por 
towi w  Dunkierce i w  Rouen odma­

wiają wyładowywania, statków z wę 
glem. W okręgu paryskim zbiórka 
pieniężna przekroczyła 12 milionów 
franków. Dary pieniężne nadeszły 
od związków zawodowych Węgier i 
Czechosłowacji.

Pomagamy
robotnikom Francji 

i Włoch
WROCŁAW. —  Odbyło się tu ze- 

branie organizacyjnego komitetu 
niesienia pomocy strajkującym ro­
botnikom Francji i Włoch. W zebra 
mu wzięli udział przedstawiciele 
„Służby Polsce**, harcerstw a  i in* 
nych organizacji społecznych. Korni 
tet postanowił przeprowadzić zbiór 
kę pieniężną na rzecz walczących o 
swe prawa - mas pracujących Fran­
cji i  Włoch.

PrezyJen ł Bierut 
do lubelskich spółdzielców

W ARSZAW A (PAP), Prezydent 
R. P. Bolesław Bierut przesłał do 
L/ubeLsikdej Spółdzielni Spożywców 
c okazji jubileuszu 35-lecia jej dzia |

łalności pismo, w  którym przesłał 
je j organizatorom i  dzisiejszym jej 
członkom gorące wyrazy uznania i 
najserdeczniejsze pozdrowienia.

B O L E K  AE/%
zmarła w dniu 22.10.48 o godz. 2.45.

' Pogrzeb odbędzie się w  dniu 24.10.48 r. ze  szpitala św 
Józe fa o go*:. 13.

Pozostaje w  ciężkim smutku M ĄŻ Z SYNKIEM
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Również i  inne tzw. strategiczne 
złoża metali zostały poważnie naru 
szone.

Stan ten. uzależnia USA od do­
staw zza granicy chromi tów, grafi­
tu, diamentów przemysłowych, ni­
klu, kwarcu i  cyny. Więcej niż 50 
proc. zapotrzebowania na antymon, 
azbest, mangan, mikę, platynę i 
tungsten muszą obecnie Stany Zjed 
noczone sprowadzać.

Kopalnie amerykańskie zaspaka­
jają tylko połowę potrzeb rynku 
USA na baiiksyt, kadm, rtęć i po­
taż. W  ciągu 20 lat —  konkluduje ra 
port Kruga — wyczerpią się zapasy 
około 20 rodzajów podstawowych 
minerałów.

To samo odnosi się do zapasów 
nafty i tłumaczy wielce zwiększone 
po wojnie zainteresowanie USA Rl“ 
skim Wschodem.

Hic będzie „zatorów** i „marlwych sezonów*1

Wczasy można rozpocząć 
każdego dnia w roku

W Warszawie odbyła się specjal­
na konferencja zwołana przez Fun­
dusz Wczasów. W konferencji wzię­
li udział przedstawiciele wszystkich 
ministerstw. Przedmiotem obrad by 
ta sprawa niezmiernej wagi jaką 
jest zapewnienie równomiernego wy 
zyskania miejscowości uzdrowisko­
wych 1 letniskowych w  ciągu 12 
miesięcy, w  roku.

W związku z tym ustalono, że każ 
dy pracownik zamierzający wyje­
chać na wczasy obowiązany będzie, 
zanim otrzyma urlop, uzyskać w 
KCZZ skierowanie na kurację, lub 
odpoczynek w  ramach ogólnego pla 
nu. Na skierowaniu tym będzie wy­
znaczony termin, w  którym dany 
pracownik będzie mógł wyjechać na 
wczasy.

Termin ten będzie musiał być bez

względnie honorowany przez praco 
dawcę.

Drugim bardzo ważnym osiągnię­
ciem konferencji jest uzyskanie ze­
zwolenia Min. Komunikacji na uru 
chomienie specjalnych wagonów, 
które będą przyłączone do wszyst­
kich pociągów kursujących na tra­
sach, gdzie znajdują się ośrodka 
leczniczo-wypoczynkowe. Wagony te 
będą przeznaczone wyłącznie dla lu 
dzi pracy udających się na wczasy. 
Dla uniknięcia przepełnienia w  wa 
gonach specjalnych, Zostaną skaso­
wane dotychczasowe turnusy, rozpo 
czynające się 1-go i  16 go każdego 
miesiąca. Po skasowaniu terminów 
turkusowych skierowania na wcza­
sy wydawane będą każdego dnia na 
przestrzeni całego roku. (mak)

SS-limit i kat okazów koncentracyjnych
uczestnik antypolskich prowokacji z 1939 r.

s t a n i e  p r z e d  s tą d  e n *  «*/ W a r s z a w i e
W ARSZAW A . (PAP ) Prokuratura Są-| 

dii Okręgowego sporządziła akt oskar­
żenia przeciwko Józefęwi Grzimkowl' 

za udział w  masowych zabójstwach Po­
laków 1 Żydów oraz bestialskie trak­
towanie więźniów itp.

Grżiinek pochodził ze zniemczonej. ro­
dziny polskiej na Dolnym Śląsku. W  r. 
1930 wstąpił do partii hitlerowskiej, a 
w  dwa lata później do sztafet ochron­
nych SS.

W  połowie sierpnia 1939 r. Grzimek 
został powołany wraz z innymi SS-ma- 
nami z terenu Śląska do specjalnego 
oddziału SS w  Bernau koło Berlina.

W  Bernau rozdano SS-manom mun­
dury żołnierzy Wojska Polskiego. W  
dniu 23 sierpnia 1939 r., przywieziono 
grupę, składającą się z 80 SS-manów, 
wśród których znajdował się także J. 
Grzinięk —  w kierunku granicy pol­
skiej 1 rozmieszczono w okolicy B y ­
tomia.

W  czasie stacjonowania pod Byto­
miem oficerowie i podoficerowie nie­
mieccy f. ‘ . pozorowali napady Polaków  
na Niemców,’ zamieszkałych ria pogra­
niczu.,* . • - ;

W  dniu 30 sierpnia 1939 r. Grzi­
mek wraz z resztą oddziału SS w  
polskich mundurach i uzbrojeniu —  
został przewieziony do miejscowości 
Hohenlinden, SS-mani otrzymali

ozkaz udania się nad samą granicę 
polską. Nakazano wszystkim mówić 
wyłącznie po polsku, śpiewać pol­
skie pieśni patriotyczne, a następnie 
wznosząc okrzyki antyniemieckie i 
strzelając w  powietrze dokonać na­
padu na niemiecką strażnicę celną i 
zdemolować budynek wraz z urzą­
dzeniami.

Rozkaz został wykonany. Przed 
tym przywieziono samochodami kil­
ka trupów, które umieszczono koło 
strażnicy, by tym samym stworzyć

pozory że napad pociągnął za sobą 
ofiary w  ludziach.

Tą prowokacją kierownictwo Rz« 
szy chciało przerzucić odpowiedział* 
nośó za wybuch wojny na Polskę, 
jak  również wykazać światu, że pod 
jęte przez Rzeszę działania wojenni 
—  są konsekwencją tego faktu.

Po .tej akcji Grzimek szybko awan­
suje — jest komendantem szeregu o- 
bozów koncentracyjnych — na którym 
to stanowisku odznacza się wyrafino­
wanym sadyzmem i nieludzką bez* 
względnością.

Wysokie kary za spekulacje
handel łańcuszkowy I pokątny ubój

wał nawozy sztuczne w Spółdziel 
ni Samopomocy Chłopskiej po 
szym sprzedawał je osobom trze­
cim po cenach spekulacyjnych.

RZ3SZÓW (PAP) —  Delegatu­
ra Komisji Specjalnej w Rzeszo­
wie ukarali Mikołaja Jarego, kup 
ca z Przemyśla grzywną 100 tys. 
zł za paskarstwo; Alfreda Bielę 
z Rudy Śląskiej grzywną 80 tys. 
zł za handel łańcuszkowy oraz u- 
krywanie dochodów, Władysława 
[ Gawlikowskiego kupca z Jar osła 
wia grzywną 60 tys. zy za handel 

Iłańcuszkowy. Gawlikowski naby-

Reform a plac nauczycieli
WARSZAW A (PAP). W 44 nume­

rze dziennika ustaw R. P. ukazał 
się dekret o uposażeniu nauczycieli 
szkół państwowych i podstawowych.

Dekret ustanawia 7 grup uposa­
żenia: zasadnicze od 6.000 zł w 7 
gr. do 11.000' zł w  1 gr. Do uposaże­
nia zasadniczego, dochodzą dodatki 
lokalne, funkcyjne i służbowe oraz 
wynagrodzenia za praćę w godzi­

nach nadliczbowych i za czynności 
dodatkowe. '

Dodatki lokalne w  Warszawie wy 
noszą od 350 do 650 zł, na Ziemiach 
Odzyskanych i na- obszarach nad­
morskich od 75Ó do 1.400 zł.

Dodatki funkcyjhe wahają się w 
granicach on 1.000 do 6.000 zł. Służ 
bowe zaś od 1.200 do 5.000 zł. mie­
sięcznie.

WARSZAW /i. W fabryce papieru  w 
M irkow ie odbył się toiee. robotników  za­
kładu, w  czasie k tórego ponad 1.000 ze­
branych pod jęło  uchwalę, w k tó re j de­
klarują 1 p rocen t ęwych zarobków za 
październik na rzecz pom ocy  stra jku ją ­
cym  robotn ikom  francuskim .

W AR S ZA W A . K om ite t Słowiański w 
M oskw ie nadesłał n’ą ręce  K om ite tu  Sło 
wiań§kiego w Polsce ok-. 250 kg książek 
naukow ych dla naukowców polskich.

GDYNIA . M. S. '{ ■„B a t o r y p o w r ó c i ł  
ze swego 58-go rejsu  z N ow ego Jorku  
do -GcLyni, m ając na pokładzie 230 pa­
sażerów, wśród n ich  74 repatriantów  ze

Za handel mieszkaniami
obóz pracy

WARSZAWA (API). Władysława Dry 
gałslka, ząm. przy ul. Wilczej 47-40 w 
lofcohi nie wyłączonym spod kwate­
runku, postanowiła go sprzedać. Dro­
gą ogi-oszienia w dzienniku uzyskała 
kupca za 200.000 zł., pobierając tytu 
łem zadatku 80.000 zł. Sprzedaż lok* 
lu mieszkaniowego przedsięwzięła Dry 
galska po przekazaniu budynku dla 
potrzeb Ministerstwa Przemysłu i  Han 
diii.

Biorąc pod uwagę szkodliwą działał 
nośó i  oszustwo Drygalskdej, Komi­
sja Specjalna skierowała, ją na 16 
miesięcy do oboziu pracy.

Stanów Zjednoczonych , An-glii i 54 dzie 
c i polskich, k tó re  spędziły wczasy w  
Danii.

N O W Y JORK. B. podsekretarz Stanu  
Sum m er W elles w sw oim  przem ów ieniu  
radiow ym  stw ierdził, te  istniejąca w 
Stanach Z jednoczonych  psychoza w ojen  
na jest w yn ik iem  tego, te  po lityką  U. 
S.A. k ie ru ją  kota wojskowe.

BERLIN. Zarząd Z jednoczonych  Wol 
nych Zw iązków  N iem ieck ich  B erlina » 
jrrzeslał do czterech  kom endantów w  
B erlin ie  p ism o z protestem  przęciw ko  
prześladowaniom Zw iązków Zaw odo­
w ych w sektorach zachodnich.

LONDYN. Prem ierzy  b ry ty jsk ie j współ 
n oty  narodów odby li w p ią tek ostatnie 
posiedzenie. Obrady pośw ięcone były re  
dagowaniu kom un ika tu  końcow ego.

W ASZYNGTO N . Gen. Clay, k tó ry  ba­
wił ostatnio w W aszyngtonie, by kon­
ferow ać z T rum anem  na tem at t. zw. 
„M ostu  pow ietrznego“  udał się w drogę  
pow rotną do N iem iec.

ATENY. Podczas manewrów am ery- 
kańskich sił m orsk ich  i powietrznych 
lepto wyspy Rodos, bom bow ce am ery­
kańskie zniszczyły om yłkow o jeden z 
samolotów , . k tóry  spadł do morza. Za ­
łoga zginęła.

LO ND YN. Z  A ten  donoszą o .rozstrze­
lan iu  na m ocy w yroku  ateńskiego są­
du w ojskow ego 7 osób, oskarżonych o 
rek ru ta cją  do armii pow stańczej.

Jubileusz 
»Rzeczypospoliiej« 

„RZECZPOSPOLITA" wydała 1500 
'numer, w którym m. in. znajdujemy 
artykuł o roli i odpowiedzialności pra 
[sy w Polsce Odrodzonej. W artykule 
tym czytamy:

Polska prasa demokratyczna, jak 
każda inna prasa na świecie, służy 
nie jakiejś abstrakcyjnej, metafizy­
cznej prawdzie, ale określonym ce­
lom politycznym i społecznym. Gdy 
mowa o stosunku prasy do społe­
czeństwa, sprawa' zawsze sprowa­
dza się do tego, w czyim .ręku pra 
sa się znajduje. Przy ocenie kształ­

towania się opinii publicznej w  
państwach kapitalistycznych nigdy 
nie można pomijać faktu, że ol­
brzymia większość prasy znajduje 
się ..tam w rękach monopolistyczne 
go kapitału. Demokratyczna’ „wol­
ność słowa" na zachodzie sprowa­
dza się w istocie rzeczy do tego, 
że każdemu kapitaliście wolno wy­
dawać gazetę.

W Polsce ogromna większość pra 
sy znajduje się w rękach stronnictw 
politycznych i bezpartyjnych spół­
dzielni, co z góry określa jej cha 
rakter. W pracy nad informowa­
niem społeczeństwa o zachodzących 
wydarzeniach i przy ich omawianiu 
na pierwsze miejsce wysuwa się 
praca nad przyswajaniem spoleczeń 
stwu nowych pojęć w przeciwsta­
wieniu do błędów i niesprawiedli­
wości epoki minionej. Jeżeli przez 
oddziaływanie prasy wytwarza się 
to, co się azywa zorganizowaną o 
pinią publiczną, to chcemy i bę­
dziemy ją organizować na podło­
żu zrozumienia nowej rzeczywistoś 
ci, na podłożu zrozumienia tej 
prawdy, że postęp i rozwój jest prze 
ciiwieństwem tradycjonalizmu 4 
przeszłości..

WriśBl&JE
Najmodniejszego damskiego ciepłego 

płaszcza
Zimowego płaszczyka dla dziew­

czynki (4— 6 lat)
Ciepłego kombinezonu dla dziecka 

(2 — 4 lat) 
oraz

WZORY: firanki filć i  trzech ro-< 
dzajów rękawiczek na drutach 

podają
»  WYKROJE i WZORY®
nr 12 W-123,
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Legendy i rzeczywistość
Dw a d z ie ś c ia  l a t  jsiwenfe

(drugiej Rzeczypospolitej Pol­
skiej -— to okres nieustannego 

fałszowania prawdy o Związku Ra­
dzieckim i o polsko-sowieckich sto 
sunbach. Zrozumiała niechęć społe­
czeństwa polskiego wobec caratu 
wykorzystana została dla obudzenia 
nieufności wobec wszystkiego, co 
plu  z Rosj*.

Wbrew celowym fałszerstwom sa­
nacyjnych pseudohisloryków, nie u- 
dało się jednak przeinaczyć faktów, 
ktdi% mają, jak wiadomo, twardy 
żywot. Nie udało S*ę zmienić tej pod 
stawowej prawdy, iż w r* Po '̂

1 fika uzyskała niepodległość na sku­
tek zwycięstwa Rewolucji Paździor - 

i lakowej w Rosji. Przecież jeszcze w 
; lutym 1917 r., wówczas, gdy i Pił­

sudskiemu iiie śniło się nawet o- Pol- 
: 6oe, która me byłaby zależna od któ- 
I regoś z mocarstw centralnych — 
IPiotrogrodzka Rada Delegatów Ro- 
fbotniczych i Żołnierskich^zwróciła 
i się do narodu polskiego z orędziem, 
I które głosiło:
] „Carat, który od stu lat gnębi!
I zarówno naród polski jak i rosyj- 
jski, został obalony wspólnymi siła- 
imi proletariatu i wojska. Zawia­
damiając naród polski o tym zwy- 
Icięstwie wolności nad wszechrosyj- 
Bkim żandarmem, Piotrogrodzka Ra 
(da Delegatów Robotniczych i Żoł­
nierskich oświadcza, że demokracja 
|Rosji stoi na stanowisku samostano 
Iwienia politycznego narodów i o znaj 
knia, że Polska ma prawo do calko- 
Witej niepodległości pod względem 
państwowo - międzynarodowym/* 
i  A  w grudniu 1917 r. rząd Repu- 
f bitki Rosyjskiej zapewnił świat w 
^słynnej deklaracji, powtórzonej póź-

Eej w  czas»e pertraktacji pokojo- 
ych z Niemcami w Brześciu, iż:

„z tego faktu, że ziemie okupowa- 
:• wchodziły w skład dawnego im­

perium rosyjskiego — Rząd Rosyj­
ski nie wysuwa żadnych wniosków, 
które nakładałyby na ludność tych 
-fSiem jakiekolwiek obowiązki pań­
stwowo - prawne w stosunku do Re 
publiki Rosyjskiej. Stare granice 
dawnego Imperium Rosyjskiego, 
granice stworzone przez przemoc i 
zbrodnie wobec narodów, a w szcze­
gólności narodu polskiego, obalone 
zostały wraz z caratem- Nowe grani­
ce braterskiego związku narodów 
Rrjmhlik'. Rosyjskiej z narodami, 
które /(--cucą wyjść poza je j rubieże, 
powinny być określone przez nie­
skrępowaną decyzję tych narodów".

Czyż nie jest znamienne, że pierw­
sza deklaracja z zachodu na temat 
niepodległości Polski, przyszła do­
piero w miesiąc później, na począt­
ku roku 1918? Wyszła ona z  U9t 
Lloyd George*a, który oświadczył 5 
stycznia 1918 r., że „Polska jest ko­
niecznym czynnikiem stabilizacji 
Europy**. Nie trżeba oczywiście do­
dawać, . że szło w  tym wypadku o 
„stabilizację!** zagrożonego w swych 
podstawach kapitalizmu Dopiero w 
trzy dni później prezydent Wilson 
przedstawił Kongresowi Stanów

Zjednoczonych swoje 14 punktów, 
z których jeden mówił o powołaniu 
do życia Polski.

I już od pierwszej oh will i formo­
wania ćfcrugSej RżeczypospoiKlej u- 
jawniła się cała różnica pomięd/zy 
koncepcją zachodnią, koncepcją Wil­
sona, Lloyd George‘a, a koncepcją 
Rosji Radzieckiej. Podczas gdy z 
jednej strony uczyniono przyjazny 
gest pod adiresem Polski dopiero w 
chwilii, gdy stało s*ię jasne, J ż  może 
ona odegrać rolę awangardy świa­
towego imperializmu, to z drugiej 
strony - uznano prawo Polski do nie­
podległości, v bez zastrzeżeń.

Rosja Radziecka była pierwszym 
krajem, który uznał de facto niepod­
ległość Polski i jeszcze w listopa­
dzie 1918 r. wyraził życzenie nawią­
zania z Polską normalnych stosun­
ków dyplomatycznych. O tym akcie 
rzadko kto wiedział w Polsce; został 
on skrzętnie ukryły przed opinią pu­
bliczną, gdyż wywoływał zrozumia­

łą sympatię dla Rewolucji, której 
jak ognia bała się obsza miozo-fabry 
kancka klika. W odpowiedzi na wy­
ciągniętą dłoń, Piłsudski rozpoczął 
atak na młodą Republikę Rosyjską.

N>e ulega najmniejszej wątpliwo­
ści, że gdyby nie zwycięstwo Rewo­
lucji w Rosji, Polska istniałaby na­
dal tylko jako pojęcie geograficzne. 
Stąd wniosek, iż ci, którzy liczyli na 
wojnę, jako na sprzyjającą okolicz­
ność w wailce o niepodległość, myli­
li s»ę w całej pełni. Nie imperiali­
styczna wojna między carem i kaj- 
zerem, ale zwycięska rewolucja so­
cjalistyczna przyniosła Polsce nie­
podległość.

Dokumenty- lat 1914—1918 wska­
zują, że ani Piłsudski, ani Dmowski, 
ani zresztą żaden polityk carskiej 
Rosji, Niemiec i Austrii, Francji, czy 
Wielkiej Brytanii, nie przewidywał 
powstania niepodległej Polski, do­
póki nie upadł carat — główny cie­
miężca naszej ojczyzny.

P u n k t

0 wychowanie publiczności sportowej

L tS T  X. A titGLH

Płaszcz z białych gronostajów...
ffo res|ionde«c/<i „ 4 P I “  d la  „S ło w o  IPoUM eyo*

mą w tym kierunku dyskusję. Przy­
pominam, że w Terasie w pewnym ba 
rze widniał napis: .. Uprasza się nie 
strzelać do pianisty: gra jak umie*'.

Na naszych boiskach sportowych 
trzeba by wywiesić napisy: „Nie gwi 
zdać na zawodników. Grają'jak umie
ją"-

Żart na bok — sprawa jest poważ­
ne. Nie żyjemy w Tezasie. Nie wątpi 
my też. że prasa sportowa, mająca 
wielką poczytność wśród naszego mło 
dego pokolenia, prasa mogąca ode­
grać dożą rolę wychowawczą — po­
dejmie na ten temat odpowiednią dy 
skusję. Zbigniew Grotowski

STAWIAMY PEWNIK: nie tylko
zawodnik powinien zachowywać 

się sportowo. Również i publiczność 
przyglądająca się zawodom musi za [ 
chowywać się po sportowemu.

Czas już najwyższy rozpocząć wal­
kę z rozfanatyzowaniem i rozwydrze­
niem pewnej kategorii naszej publicz 
ności sportowej. Prasa sportowa ma, 
Tu piękne pole do działania.

Trzeba wreszcie, aby masy zrozu- i 
miały, że stokroć ważniejszym niż wy j 
nilk Cyfrowy jest zachowanie się spor 
towe, piękna gra, lojalność wobec 
przeciwnika.

Wychowywaliśmy naszą publiczność 
w kulcie dla „wyczynu", dla wyniku 
cyfrowego, czyniliśmy z zawodów 
sportowych emocjonującą rozgrywkę- 
wrdowisko, a nie podkreślaliśmy do­
statecznie znaczenia wychowawczego 
sportu. I to się mści. Mści się w 
chwilach, gdy wobec gości zagranicz­
nych musimy rumienić się za naszą 
publiczność, której zachowanie się nie 
licuje z kulturą i godnością.

Wiemy, że wychowanie widza spor 
towego jest trudne i ' żmudne. Lecz 
trzeba się do tego wreszcie zabrać. 
Idąc do teatru wiemy, że nawet gdy­
by jakiś aktor źle zagrał, nie roz­
legną się na widowni wycia, nie po­
sypie się na scenę grad pocisków. I- 
dąc na mecz nie wiemy, czy nie sta- 

rniemy się świadkami gorszących 
isoen.

Trudno, aby za każdym z widzów 
stawał przedstawiciel MO, chwytał go 
zą kark i wyprowadzał, gdy zacznie 
się awanturować. Trzeba jednak zna 
leźć środki zaradcze.

Związki aportowe powinny położyć 
jak najsilniejszy nacisk na wychowa 
nie widzów. Może by do biletów na 
mecz dodawać publiczności maleńką 
ulotkę ze wskazówkami, jak się za­
chować? Przecież prawdziwy sporto­
wiec potrafi z jednakowo dobrą mi 
ną wygrywać jak j przegrywać? Dla­
czego nie może tego uczynić grupa i 
jego zwolenników? x 

Niewątpliwie koła sportowe p.odej- f

LONDYN, w październiku,

SIR  STAFFORD CRIPPS, bry­
tyjski minister finansów, zna­
ny w społeczeństwie angiel-. 

skim pod przydomkiem „stara o- 
szczędność", jest inspiratorem prze­
prowadzania przez ludność W. Bry­
tanii najdalej idących oszczędność. 
Jest on autorem wydanej w swoim 
caacite d-cf-danacijś o ogranicciiniiach 
dochodów.’ Tego rodzaju akcja oka­
zała się jednak zupełnie fałszywa. 
Albowiem atak sir Stafforda na nad 
mierne zyski ograniczył się jedynie 
do apelów i upomnień. W środowi­
skach kapitalistycznych pozostał on 
jednak bez echa. Z tego wynika, że 
apel o stosowanie oszczędności ma 
dotyczyć wyłącznie warstw pracują­
cych...

„Times" jest dziennikiem klasy 
rządzącej w W. Brytanii. Cała pierw 
sza strona tego pisma jest zajęta 
przez drobne ogłoszenia, W trzeciej 
kolumnie, posiadającej nagłówek 
„Osobiste", znajdują się apele o po­
moc ze strony instytucji dobroczyn­
nych, ostrzeżenia dila grzeszników 
przesyłane przez organizacje religij­
ne. Głównie jednak znajdują się tam 
ogłoszenia bogatych ludzi, którzy 
chcą kupić lub sprzedać rozmaite 
przedmioty luksusowe.

Dział ten stanowi, krótko mówiąc, 
nieoficjalny rynek przedmiotów 
zbytku.

Przeglądając tę kolumnę, znajdu­
ję na przykład tego rodzaju anons:
.. „Piękny płaszcz z białych rosyj­
skich gronostajów, nienoszony. Ce­
na ponad 1000 funtów".

Większość ludzi pracujących w  W. 
Brytanii uważa za rozrzutność, pła­
cenie więcej niż 5 funtów za płaszcz,

R ń z p o f s ę c i e  ' w e r y f i k a c j i

gospodarstw poniemieckich
Większość poniemieckich gospo­

darstw rolnych znajduje się dotych 
czas w niewłaściwych rękach.

Obecnie Min. Rolnictwa i Reform 
Rolnych przystąpiło do uporządko­
wania tych spraw;

Do posiadania gospodarstwa po­
niemieckiego uprawnieni są bezrol­
ni, . robotnicy i pracownicy rolni, 
oraz drobni dzierżawcy, którzy pro 
wadzą gospodarstwa domowe, a pra 
ca na roli stanowi ich zawód j głów 
ne źródło utrzymania. Zasada ta sio 
stije się również do repatriantów. 
Rzemieślnicy wiejscy: kowale, koło 
dzieje, cieśle — mają pełne prawo I 
uzyskania z*'enrii.

Obszar gospodarstwa może docho­
dzić do 12 ha i to na glebach nale-1 
żących do I I I  klasy szacunkowej. Na 
glebach I klasy, gospodarstwo musi 
ograniczyć się do 7 ha. Przekroczę 
nie tych norm dopuszczalne jest tył 
ko w wypadkach gdy obszar zago­
spodarowanej działki przekracza 
normę maksymalną o mniej n»ż 1

ha, \>raz w  wypadkach szczególnie 
uzasadnionych, uzgodnionych w Mi­
nisterstwie.

Wszystkie gospodarstwa muszą 
być poddane weryfikacji. Komisje 
Społeczne, które zajmowały się na­
dawaniem ziemi, zostały zlikwido 
wane. Powstała natomiast Central­
na Komisja Społeczna, w skła*d któ 
rej wszedł przedstawiciel PPS — 
Gross, PPR  g il Chełkowski i SL — 
Dura. -

jakkolwiek ceny podniosły się o* 
statnio bardzo znacznie. Robotnik 
musiałby więc pracować kilka lat, 
•aby uzyskać sumę potrzebną na kup 
no płaszcza z  gronostajów.

Jaki dochód posiada właściciel te­
go futra? Jakie zyski umożliwiają 
nowemu właścicielowi kupno tego 
płaszcza?

Ogłoszenie umieszczone bezpośred 
nio nad anonsem o futrze gronosta­
jowym proponuje: „Piękny chiński 
dyw-an, czarno-różowy, zupełnie no 
wy, cena około 700 funtów**.

Dywan został zakupiony niedaw­
no, ponieważ jest „zupełnie nowy". 
Jakie płace zostały zamrożone, aby 
umożliwić zyski, z których został 
zapłacony? Co zrobi właściciel z 
700 funtami, które uzyska za dy­
wan?.

W kolumnie „osobiste" znajduje 
snę również mnóstwo ogłoszeń, do­
tyczących artykułów żywnościo­
wych i napojów. Wiele ogłoszeń do­
tyczy ubrań i mebli. Wszystkie rze­
czy uprzyjemniające życie, mogą 
być zakupione na tym „arystokra­
tycznym rynku'*.

Przeglądamy ogłoszenia w rubry­
ce „osobiste** w dwóch wydaniach 
„Times‘ów“ . Można tam znaleźć 
„Piękne chińskie, blado brzoskwi­
niowej jedwabne brokaty po 5 fun­
tów za yard". A  zarobek robotnika 
rolnego w Wielkiej Brytanii wynosi 
połowę tej sumy tygodniowo.

Znaleźć tam jeszcze można „Fu­
tro bobrowe, oceniane na 1500 fun­
tów". Lub też „Płaszcz nurkowy, z  
wspaniałych, wybranych skórek, luź 
ny krój, długi, niezwykle piękny, no 
wy, nigdy nie noszony, 1500 funtów**.!

Jeżeli nas nie interesują ubrania, 
można zainteresować s*ę miniaturo­
wą harfą za 200 funtów, aparatem 
radiowym za 125 funtów, lub też u- 
meblowanym mieszkaniem w dziel­
nicy Mayfair (najelegantszej dziel­
nicy Londynu) za 26 funtów tygod­
niowo.

Sir Stafford może sobie zdać spra 
wę, co czuje człowiek pracy, który 
rzuci okiem na rubrykę „ogłoszenia 
osobiste", człowiek pracy, któremu 
powiedziano; że musj się powstrzy­
mać od żądań podwyżki płac. Ro­
botnik ów pomyśli, że są Ludzie w  
kraju, którzy otrzymują zbyt wiel-. 
kie pensje, nadmierne zyski i wy­
sokie czynsze za komorne.

PH IL IP  BOLSOYER

Wybory władz gromadzkich ZSCłt
zmienią oblicze wsi

W  CAŁYM KRAJU trwa akcja 
wyborcza do gromadzkich 
władz Zw. Samopomocy 

Chłopskiej. W magie chłopskiej, u 
podstaw działalności ZSCh, przeła- 
mie się dotychczasowa zapora, od­
gradzająca biedotę Wiejską i mało­
rolnych od wpływów na tok pracy 
ZSCh. Znane są bowiem fakty, że

y W ą j k o & a l i s S k u  o p o l s k i e

Z t a  w o la  N ie m c ó w
odkrywa, staropolskie grodzisko
Trwające od szeregu miesięcy pra 

ce wykopaliskowe w Opolu przyno­
szą coraz ciekawsze wyniki. Po od­
kryciu dużego fragmentu murów 
zamku piastowskiego, pochodzących 
najprawdopodobniej z drugiej poło­
wy X II I  wieku, natrafiono ostatnio 
w innej partii wykopalisk na głębo­
kości około 4 metrów na pierwsze 
ślady osady drewnianej.

Prace wykopaliskowe w Opolu po 
siadają obok aspektu propagando­
wego doniosłe znaczenie naukowe. 
Powiększą one nie tylko skąpe na­
sze wiadomości odnośnie wczesnohi- 
storycznej kultury plemion śląskich, 
umożliwiając nam dokładne zapozna 
nie się z ich stosunkami kulturalno- 
społecznymi i  dostarczając zarazem 
nowych danych z dziedziny średnio­
wiecznej urbanistyki, lecz zadadzą 
również kłam wszelkim tendencyj­
nym insynuacjom pseudouczonych 
niemieckich, pragnących za wszelką 
«enę udowodnić germańskość ziem 
Wschodnich, odmawiając narodowi 
polskiemu jakichkolwiek „kulturo­
twórczych** zdolności.

Ciekawa jest historia wykopalisk 
opolskich —- oto do odkrycia staro­
polskiego grodziska na Pasiece do- 
porfióg* przypadek, a właściwie zła 
wola narodu niemieckiego, niszcząca 
konsekwentnie wszystko, co mogło­
by świadczyć o polskim pochodzeniu 
ziemi śląskiej.

Tu na Pasiece Jjednej z wysp po^ 
zostałej na Odrze, przepływającej w 
tym wiejscu dwiema łachami) stał 
przez wieki stary zamek piastowski, 
zbudowany najprawdopodobniej w 
latach 1300 — 1307. Była to budow­
la warowna, otoczona silnymi mura- 
mi i  fosą. W zamku tym w roku 
1532 zamknął oczy ostatni z Piastów 
Opolskich Jan Dobry, Książę na Opo 
lu, Głogówku i Raciborzu, autor 
pierwszej ustawy górniczej, kładącej 
podwaliny pód prawny ustrój górni­
czy, nazwanej „Ordunkiem Górnym" 
a zredagowanej w języku polskim. 
Po jego śmierci zamek zagarnia ce­
sarz Ferdynand, wyrabowując go do 
szczętnie.

Od tego czasu mało kto troszczy 
się o zamczysko, któro podupada co-

Orzeł piastowski, usunięty w 1932 r. 
z wieży zamku opolskiego na Pa­

siece

raz bardziej. Zniszczone pożarem 
w  1615 roku zostaje tylko skąpo od­
budowane. Niezmiennie trwała je­
dynie potężna okrągła wieża zamko­
wa rękami pradziadów, głęboko w  
ziemię wkopana, z której stożkowato

zakończonego szczytu aż do począt­
ku epoki „brunatnych nadludzi" spo 
głądał dumnie orzeł piastowski.

W roku 1928 Niemcy postanawiają 
zburzyć mury zamku, aby na ich 
miejscu postawić zwyrodniały archi­
tektonicznie gmach. „Regierungsge- 
baude" (regencji) i  wtedy to przy 
kopaniu fundamentów wyjrzał z zie­
mi jeden z najstarszych dokumen­
tów słowiańskiej przynależności O- 
polszczyzny: drewniane konstrukcje 
wczesnohistorycznej osady polskiej.

Odsłonięta część osady, doskonale 
zachowana w bagiennym gruncie, 
przedstawiła się jako skupisko do­
mostw- biegnących wzdłuż wyłożo­
nych grubymi deskami t.zw. drani­
cami ulic. Ułożone na zrąb ściany 
zabudowań zdawały się drwić z za­
skoczonych uczonych niemieckich, 
przekreślając im bezwzględnie mi­
sternie zbudowaną kłamliwą teorię 
o praniemieckości ziemi śląskiej.

Niezmiernie wartościowe wyniki 
wykopalisk opolskich z lat 1930 — 
1932 są nauce polskiej znane nieste­
ty jedynie fragmentarycznie, Niem­
cy bowiem, ze zrozumiałych wzglę­
dów politycznych, celowo nie ogła­
szali drukiem wyników odkryć.

Ryszard Hajduk

najniższe, a w*ięc najbardziej bez­
pośrednio związane ze wsią koła 
gromadzkie ZŚCh, były domeną 
wiejskich elementów kapitalistycz­
nych ff l ' nierzadko bogatych speku­
lantów, ciągnących z piastowanych 
funkcji wyłącznie korzyści osobisle.

Obecne wybory mają zasadniczo 
zmienić taki stan rzeczy. Akcja wy­
borcza ma pobudzić całą więś do 
rozprawy z wyzyskiem na wsi. Ma 
wprowadzić do władz ZSCh przed­
stawicieli podstawowej masy ludno­
ści wiejskiej — chłopów bezrolnych, 
mało i średniorolnych:-

Dopuszczenie do udziału w zebra­
niach wyborczych wszystkich miiesz 
kańców gromady jest wyjątkowo 
słuszne. Sprawa bowiem koła gro­
madzkiego ZSCh jest sprawą całej 
gromady i interesuje oałą^ wieś. Z 
takich wyborów do władz gromadz­
kich ZSCh wejdą bez wątpienia lu­
dzie uczciwi, nie obawiający się kry­
tyki ogółu, ludzie, którzy na sobie 
odczulj potrzeby biednego chłopa.

W przyszłości koła gromadzkie 
ZSCh skupią .główne elementy po­
stępu gospodarczego wsi. Tam będą 
ustalane zalecenia produkcyjne dla 
gromady, wynikające z ogólnego pla 
nu oraz z inicjatywy samych chło­
pów. Koło będzie ustalało zakres 
potrzeb (kredyty, materiał siewny, 
zarodowy, nawozy, pasza) oraz bę 
dzie rozdzielało uzyskane środkii 
Stopniowo, opierając się na pomocy 
sąsiedzkiej, współzawodnictwie pra­
cy i ośrodkach maszynowych, koło 
ZSCh w całości ujmie plan produk 
cyjny gromady.

Można to będzie uzyskać wówczas, 
gdy na czele kół gromadzkich ZSCh 
staną ludzie obdarzeni zaufaniem 
rzesz małorolnych i średniorolnych 
chłopów.
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Teatr strasz;
W rozmowach, nie tylko z wrocla 

wianami, ale i z obcymi stwierdzi­
łem, że teatr nasz nie przypada im 
do gustu. W  początkach W. Z. O. 
postanowiono, że gmach teatru, sto­
jący na głównej trasie wystawowej, 
nie może straszyć swą szpetotą i 
musi być odnowiony.

Wybudowano więc wysokie rusz­
towania i w szybkim tempie rozpo­
częto remont ściany frontowej. 
Prawdopodobnie jednak, na skutek 
tego szybkiego tempa, przedsiębior­
stwu, przeprowadzającemu remont 
zabrakło „oddechu" (czytaj pienię­
dzy) i roboty zostały przerwane.

Dziś gmach teatru wygląda' z 
przodu jak odrutowany garnek, stra 
szący jasną plamą. Ponieważ ściany 
boczne teatru pozostały nietknięte, 
pozostawiono też rusztowania na 
froncie zapewne w tym celu, aby 
odremontowana ściana frontowa nie 
raziła zanadto w porównaniu z ca­
łością

W jednym jedynym wypadku 
nie zastosowano naszego wro­
cławskiego tempa i dlatego mamy 
takie opłakane rezultaty.

Niemniej obecny stan rzeczy nie 
może przeciągać się w nieskończo­
ność. Jakieś fundusze na wykończe­
nie remontu gmachu teatralnego 
muszą się znaleźć i teatr nie może 
dłużej straszyć swym wyglądem 
przechodniów.

Może by w tej sprawie interwenio 
wa5 miejski wydział kultury, który 
powinien dbać również o estetyczny 
wygląd reprezentacyjnych budynków 
miejskich? TUWICZ

iW y s ie w a  froficzcf się

Czy w roku przyszłym
będzie wznowiona.?

Zaledwie siedem dni dzieli nas 
jeszcze od terminu zamknięcia 

Wystawy Ziem Odzyskanych. W 
związku z tym już dziś wysuwa 
się na czoło zagadnienie, jakie 
będą dalsze losy zarówno Wysta­
wy, jak i jej eksponatów. Wśród 
społeczeństwa wrocławskiego wy 
suwane są dwa projekty. Jeden, 
to przekazać cenniejsze ekspona­
ty Muzeum Historycznemu mia­
sta Wrocławia wzgl. zatrzymać 
Pawilon 4 Kopuł i  stworzyć z 
niego osobne muzeum, drugi to 
wznowić WZO w roku 1949.

Za tym ostatnim projektem 
przemawiają, zdaniem jego zwo­
lenników, zarówno argumenty go 
spodarczo - społeczne jak i poli­
tyczne.

Dziś możemy już stwierdzić — 
mówią oni — że WZO nie została 
wyzyskana w całej pełni. Wy­
starczy wymienić choćby fakt, że

N o t a t n i k  w r o f . t a w s k i

©  Nadzwyczajne posiedzenie MRN 
na kitórym m. in. uchwalony 'zosta­
nie dodatkowy budżet m. ^Wrocławia 
na rok 1948 odbędzie się w dniu dzi 
siejszy m. Początek posiedzenia o go 
dżinie 10-te-j w-sali obrad w Sukien 
nicach.
o Związek Zawodowy robotników 

i pracowników przemysłu budowla 
nego wzywa wszystkich pracowników 
i robotników budowlanych, którzy o 
trzymali wyrok] w sprawie wynagro­
dzenia za pracę do złożenia swych 
roszczeń w lokalu Związku ul. Ma­
zowiecka 17.

©  W przyszłym tygodniu przybę­
dzie do Wrocławia państwowy chór 
radia bułgarskiego, , który wystąpi z 
dwoma koncertami. Program obejmu 
jje m. innymi pieśni ludu bułgarskie 
t)o i innych narodów słowiańskich. 
Chórem dyryguje znany kompozy­

tor bułgarski Świętosław Obretenow.
©  Pierwszą nagrodę w konkursie 

baloników WZO otrzymał Andrzej- 
Więcławskj z Wrocławia, którego ba 
■lonik nr. 320 wylądował w Białym­
stoku.

©  Uroczystą akademię z okazji po 
głębienia przyjaźni polsko - radzieć 
kiej urządza koło T.P.P.R. przy wro 
oławskich Zakładach Elektrycznych — 
dn. 28 października o godz. 17-tej, w 
dużej świetlicy pracowników W.Z.E. 
ptrzy ul. Łowieckiej 25.

©  W ramach miesiąca wymiany 
kulturalnej polsko _ radzieckiej Pań 
stwowy Teatr Dolnośląski wystawia 
komedię komediopisarza radzieckiego 
Piętrowa p. t. „Wyspa pokoju**. —

. Premiera odbędzie się dn. 28 b. m. 
o godz. 19-tej.o „Korzystajmy ze swoich praw 
z ubezpieczeń od wypadków" Pod 
takim tytułem wygłoszona zostanie 

audycja w rozgłośni wrocławskiej w 
dniu 24 b. m. o godz. 11.50.

©  Zebranie informacyjne organi­
zuje w dniu dzisiejszym o godz. 16 
w sald im. Longchamps‘a ' — Akade­
mickie Koło Śląsko - Dąbrowskie. 
Z racji miesiąca pogłębienia przyjaź 
ni polsko -» radzieckiej, zebranie po 
przedzone zostanie prelekcją na te­
mat: „Ideologiczne podstawy' przy­
jaźni polsko - radzieckiej".

©  Nabożeństwo z bazyliki św. Jad 
wigi w Trzebnicy, transmituje Pol­
skie Radio w niedzielę, dn. 24 b. m. 
o godz. 9-tej.

©  Polskie Radio nadaje w każdą 
niedzielę o godz. 11.50 audycję oma­
wiającą zagadnienia ubezpieczeń spo 
łecznych.

©  Sprawy pożarnicze będą tema­
tem obrad konferencji, która odbę­
dzie się dn. 20 b. m. w Wojewódz­
kiej Radzie Narodowej o godz, 10-tej. 
Instytucje I organizacje proszone są 
o delegowanie swoich przedstawicie­
li;

©  O filmach radzieckich, które u 
kazały się w ostatnich dniach na e- 
kranach włocławskich mówić będzie 
Elżbieta Włastówna dn.' 24 b. m. w 
audycji nadawanej przez rozgłośnię 
wrocławską o godz. 11.20.

©  Z trojaczków, które przyszły na 
świat przed kilku dniami we Wro­
cławiu, mimo starań lekarzy — dwo­
je nie utrzymało się przy życiu.

Trzecie dziecko, najmniejsze, cieszy 
się dobrym zdrowiem.

©  Przegląd ostatnich premier w 
teatrach wrocławskich podany zosta 
nie słuchaczom w audycji Radia Pol 
skiego. dnia 24 b.. m. o godz. 19.80, 
Prelekcję p. t. „Z widowni teatral­
nej" wygłosi Tadeusz Banaś. ~

©  Wystawę dorobku i osiągnięć 
młodzieży radzieckiej organizuje w 
dniach od 19 do 28 Listopada Zwią­
zek Młodzieży Polskiej.

©  Dyr. Pawuła z Min. Oświaty — 
przewodniczy obradowi konferen­
cji naczelników i wizytatorów opie­
ki nad dzieckiem, która /odbywa się o 
becnie we Wrocławiu.

©  Przedsprzedaż biletów na mecz 
lekkoatletyczny ZSRR — Polska od­
bywa się w lokalu Wojewódzkiego 
Zarządu Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej, Rynek 6 w cenie: 
100 i 200 zł. Dla członków TPPR i 
młodzieży ceny wynoszą: 50 i 100 
złotych.

©  W najbliższych już dniach osie­
dle Meślice otrzyma światło elektry 
czne. Ekipy monterskie kończą za­
łączanie światła do ■ poszczególnych 

domów.
©  Trzecia z rzędu szyba wystawo­

wa w PDT została ostatnio rozbita. 
Przedsiębiorstwo nie poniosło strat, 
ponieważ wszystkie- szyby w PDT są 
ubezpieczone.

©  250 junaków pracować będzie 
w okresie zimowym przy dalszej bu 
dowie urządzeń kanalizacyjnych w 
Brzegu Dolny im Junacy stacjonować 
będą w Księgi en ica ch.

z Wystawą stosunkowo słabo za­
poznała się nasza ludność wiej­
ska. Zwiedzili ją robotnicy, zwie 
dziła młodzież, natomiast maso­
wych wycieczek wiejskich zano­
towaliśmy mało.

Niewyzyskanie w  pełni wielkie 
go dorobku i siły oddziaływania 
argumentów, przedstawionych na 
WZO w  stosunku do. tej części na 
szego społeczeństwa, stanowiłoby 
niepowetowaną Stratę.

Twierdzą oni, że Wystawa w 
roku przyszłym nie musiałaby 
mieć już tego charakteru co w 
roku bieżącym. Wyłaniałaby się 
może konieczność włączenia w 

program przyszłorocznej Wysta­
wy odcinkowych, czy sektoro-

Capstrzyk SP
Dziś wieczorem odbędzie się 

capstrzyk Siużby Polsce. Oddzia­
ły przy dźwiękach orkiestry przej 
dą głównymi ulicami miasta.

Capstrzyk rozpocznie się o go­
dzinie 18-tej.

wych pokazów, które by w .pew­
nych poszczególnych okresach 
unaoczniały określonym katego­
riom zwiedzających ich udział w 
życiu Ziem Odzyskanych, np. po­
kazy rolnicze, młodzieżowe itp.

WZO była dla miasta wydarzę 
niem przełomowym. Wystawa 
wytworzyła lokalną mobilizację 
wszystkich -śił społecznych i gos­
podarczych i uaktywniła życie 
miasta, dając równocześnie spra­
wdzian zdolności miasta do urzą­
dzania tego rodzaju imprez.

Dlatego też czynniki, które w 
najbliższej przyszłości będą roz­
ważać dalsze losy WZO, nie mo­
gą pominąć tych argumentów: 

Tereny wystawowe nie powin­
ny pozostać zaniedbane, zaś wło­
żony w nie wkład musi być w 
dalszym ciągu wyzyskiwany.

Oto argumenty, którymi operu 
ją zwolennicy przedłużenia WZO 
w naszym mieście. A  trzeba przy 
znać, że jest ich sporo. Jesteśmy 
zdania, że mają oni dużo słuszno­
ści.

Tadeusz Tulasiewicz.

I f o r s z  g u / f i i z f l z f s ^ ( |
młodzieży wrocławskiej

W dniu 1 listopada ̂ młodzież wro­
cławska projektuje urządzenie wiel 
kiej manifestacji, której celem bę­
dzie oddanie hołdu poległym w  wal 
kach o Wrocław młodym żołnie­
rzom radzieckim. W manifestacji 
weźmie udział cała młodzież Wrocła 
wi§, a więc zarówno ućząca śię w 
Szkołach jak i pracująca w  zakła­
dach pracy, zrzeszona i niezrzesżo- 

a.
W dniu tym odbędzie się marśz

gwiaździsty do pomnika na cmenta 
rzu na Krzykach.

Równocześnie młodzież czyni pil­
ne przygotowania do uczczenia 30- 
tej rc-cznicy Komsomołu, która przy 
pada na dzień 29 października. We 
wszystkich szkołach, organizacjach i 
zakładach pracy Wygłaszane są refe 
raty na temat życia i osiągnięć mło 
dzieży w ZSRR. Ponadto przygoto­
wywane są imprezy artystyczne i 
akademie.

Teatr®
T E A T R  W IE L K I  —  dziś o godz. 19-tej 

„Straszny dwór" —' opera St. Moniu­
szki.

T E A T R  P O P U L A R N Y  — dziś o godz. 
19-tej „Pociąg widmo**.

T E A T R  M ŁO D E G O  W ID Z A > ul. Rzeź­
nicza 12 —  dziś o godz. 12,30 baśń 
o „Strasznym smoku i dzielnym szew 
czyku" (przedstawienie zamknięte dla 
szkół).

F O T O P L A S T IK O N  — ul. Gen. Świer­
czewskiego 29, czynny codziennie od 
godz. 9—21.

Kina

P O fŁ A k lU H i
w Kinach Wrocławskich

Jutro w  niedzielę, dnia 24. X. 
o godz. 10,30

„Ś l ą s k "  —  „Admirał Nachimow" —• 
prod. radź.

,,S C A L A "  — „Chłopiec z naszego mia­
sta" — prod. radź. (2 seanse: I-szy  
godz. 10,30, n -g t  godz. 12,15).

„W A R S ZA W A " —  „Skarb rodziny Gou- 
p i" — prod. francuskiej

„P IO N IE R "  — „Kopciuszek" — prod. 
radź.

„ F A M A "  — „Postrach mórz" — prod. 
radź.

Cena biletów na wszystkie miejsca 35 zł 
K  6181

t ,S L Ą S K " — ul. Gen. Świerczewskiego 
nr 67 — „Iwan Groźny" (radź.), godz. 
16,15, 18,15 i 20,15.

„W A R S Z A W A "  — Ul. Fredry nr 16 — 
„Tchórz" (czesk.), godz. 15,30, 17,30 i 
19,30..

„S C A L A "  — ul. Mikołaja 37 — „Ostat­
ni Mohikanin" (czesk.), godz. 16, 18,20.

ttP O L O N IA "  — ul. Żeromskiego nr 53 
„Iwan Groźny** — (radź.), godz. 15,30, 
17,30 1 19,30.

,,P IO N IE R "  — ul. Stalina 71 — „Kop­
ciuszek" (radź.), godz. 16, 18, i 20.

„ T Ę C Z A "  — ul. Kościuszki 177 „Piękna 
przygoda" (franc.) godz. 16, 18 i 20.

„ F A M A "  — Psie Pole „Postrach Mórz" 
(radź.) godz. 19-ta! czynne w . łątki, 
soboty i niedziele (w nledz. godz. 16, 
18 i 20.)

Aktualności w k in ie  „ W A R S Z A W A “ — 
Polska Kronika Filmowa nr 42/48 do 
dn. 22. 10. Białoruś w  pieśni i tańcu.

Dodatki pieniężne
w a m ia st k a r t  n a  c h l e b  S ntqk*$

Jak .juz podawaliśmy z dniem 1 li­
stopada b. r. zniesione zostały przy­
działy oh łeb ei i mąki w zaopatrzeniu 
reglamentowanym, a w miejsce wy­
mienionych przydziałów ustanowiono 
-pieniężne dodatki oprowizacyjne.

Dodatek aprowizaeyjmy do zasił­
ków rodzinnych przysługuje I w y- 
ł a o z n i e tym członkom ro­
dziny, którym wypłacany jest za­
siłek rodzinny i -którzy , j e d n 0- 
ó z e ś n i e otrzymują karty za­
opatrzenia.

Żony bezdzietne (nie wychowujące

Inleresu/ąrce ocfcz^(yr
profesorów Jakóbca i Ossowskiego

Wygłoszone onegdaj na Uniwersytet 
cie z okazji miesiąca pogłębienia przy 
jaźni polsko -  radzieckiej wybitnie in­
teresujące odczyty prof. Mariana Jakub­
ca oraz prof. Leszka Ossowskiego ściąg­
a ł y  podobnie jak poprzednie dużą 
ilość słuchaczy. •

Referat prof. Jakóbca pouczył słucha­
czy o tym, że „radziecka nauka o li­
teraturze, mimo krótkiego, bo 30-let- 
niego istnienia, w  oparciu o mocny łun 
dament ideologiczny marksizmu-lenTni- 
zmu z jednej strony i,świetne tradycje 
przedrewolucyjnego rosyjskiego litera­
turoznawstwa z drugiej strony, osiągnę 
ła w  nauce światowej palmę pierwszeń-

Omawiając ogrom studiów i prac nad 
czołowymi pisarzami literatury prof. 
Jakóbiec podał, że ,od czasu rewolucji 
wydano łącznie 29.177.000 eozem platzy  
dzieł Lw a Tołstoja, w  tym higdy nie 
ogłaszane fragmenty jego twórczości.

— Zarówno z uwagi na prawdę nauko 
wą, jak i naszą słowiańską dumę na­
rodową dyskusja ta nie może ujść uwa­

gi polskich historyków literatury wśród 
których istnieje też grono „wply- 
wologów“ gotowych widzieć w  naszej 
kulturze li tylko odblask cywilizacji 
Zachodu — zakończył swój referat pro­
fesor Jakóbiec.

-Prawdopodobnie nikt nie spodziewał 
się, że odczyt prof. Ossowskiego o nau­
ce językoznawstwa w  Związku Radziec­
kim będzie tak niebywale interesujący. 
Prelegent zrobił z tego zagadnienia fa ­
scynującą opbwieść o dokonaniach wiel 
kiego uczonego -  językoznawcy Mifcołą- 
ja Mara (Kaukaz), który zrywając z da­
wnymi metodami badawczymi dowiódł, 
że języki narodowe nie pochodzą od 
jednego prajęzyka, lecz są produktem 
nawarstwiania się wielu pierwotnych 
języków. Naukowa teoria Mara wpro­
wadza rewolucyjną przemianę w  świa­
towej nauce językoznawczej, zwłaszcza, 
że uczony nie ograniczył się do badań 
języków ZSRR, ale metodą swą objął 
wszystkie światowe języki.

EM ZET

Zg n ie ce nie  k la tk i piersio w e j
prM.ycw.ynq wy ortu la icy

SŁOWO POLSKIE Nr 293. Str. 4

Lekarze weterynarii wydali już orze­
czenie o przyczynach zgonu lwicy „Ma 
ricy" w  Ogrodzie Zoologicznym. Bezpo­
średnią przyczyną był krwotok wew ­
nętrzny do klatki piersiowej po zgnie­
ceniu jej, wskutek złamania 4 żeber.

Prócz tego stwierdzono rozluźnienie krę 
gów wskutek ukąszenia, liczne rany na 
ciele itd., zadane przez lw a „Astora".

Obdukcję zwłok lw icy robili znani 
lekarze weterynarii —■ dr Madej i dr 
Eliasiewicz l  onJ podpisali protokół.

dzieci, na kitóre przysługuje zasiłek 
rodziny) otrzymują dodatek a.prowa- 
zacyjmy o ifle odpowiadają hast. wa­
runkom.

a) żona w wieku do lat 40 — o 
iłe przedłoży świadectwo leka­
rza Ubezpieczalni o trwałej nie 
zdolności do pracy zawodowej, 
lub oświadczenie o gotowości 
podjęcia pracy zarobkowej.

_ b) w wieku ponad lat 40 — na 
podstawie dowoidu stwierdzają 
cego wiek.

Wysokość miesięcznego dodatku a- 
prowizaoyjnego do zasiłków rodzin­
nych wynosi:

Na pierwsze dziecko — 305 zł., na 
drugie — 415 zł., na trzecie i dalsze 
— 450. zł„ na żonę uprawnioną do 
dod. aprow. — 260 zł.

Obowiązek wypłacania dodatków 
aprowizaćyjnyoh do zasiłków rodzin 
nych ciąży na pracodawcy, który 
wypłaca | je  łącznie z zasiłkami ro­
dzinnymi.

Nocne dyżur® aptek
Pod „G w iazdą" — ul. Stalina 87 

„ „ M urzynem "  — Plac Solny 3
„ i,S łoń cem " — Traugutta 121 
H „R óżą " — Olszewskiego 7tt-

Niedbalstwo
przyczyną wypadku

Drabina jako jedna z . najważniej­
szych narzędzi pracy elektrotechni­
ków powinna być silna i pewna. 
Tymczasem tak nie jest w warszta­
tach P.K.P. Drabiny są stare, wie- 
lekroć-reperowane i sztukowane. 
Naraża to pracowników P.K.P., a 
szczególnie elektryków na niebez­
pieczeństwo życia, a co najmniej- 
kalectwo. Dowodem tego jest wypa 
dek pracownika sezonowego P.K.P., 
19-ietniego Czesława Płachetki za­
trudnionego na Odcinku Prądów 
Silnych na Dworcu Swiebodzkim. 
Pracująca wczoraj w Brzezinach 
pod Wrocławiem spadł on z wyso­
kości -10 metrów. Jak się okazało 
drabina złamała się. Płachetka do­
znał złamania lewego uda i pęknię­
cia podstawy czaszki. Nieszczęśliwą 
ofiarę przewieziono w stanie b. po­
ważnym do szpitala Wszystkich 
Świętych we Wrocławiu.

Wypadek ten powinien być ostrze 
żeniem dla P.K.P., które mogą poz 
wolić sobie na drabiny gwarantują­
ce bezpieczeństwo pracy.

W. salt j y d o B ią l1

Kto winien śmierci dezynfektora?
W  maju br. Aleksander Polański, kie 

równik przedsiębiorstwa „Dezynfektor" 
we Wrocławiu wspólnie ze Zbigniewem  
Waśkowskim i Józefem Ształołem, pra­
cownikiem hotelu „Polonia" —  dokony­
wali dezynfekcji lokalu hotelu przy 
pomocy gazu BPy, używanego do tego 
celu. Wszyscy trzej pracowali w  ma­
skach przeciwgazowych typu wojskowe­
go, przy czym Waśkowski miał maskę 
z gumowym kapiszonem na całą głowę.

Po 10—15 minutach Józef Ształoł do­
stał zawrotu głowy i zaprzestał pracy. 
Około godz. 18-tej Kazimiera Domaga­
ła, pracownica hotelu, przechodząc ko­
rytarzem obok pokoju, w  którym doko­
nywano dezynfekcji, usłyszała wydo­
bywające się stamtąd głośne chrapa­
nie. Zawiadomiła o tym 'pokojową ho­
telu i obie otworzyły drzwi. Na podło­
dze leżało dwóch mężczyzn — Waśkow­
ski i Polański. Jeden miał maskę prze­
ciwgazową przy twarzy, a drugiemu ma 
ska zwisała na piersiach.

Zagazowanych przewieziono natych­
miast do szpitala OO. Bonifratrów,

gdzie Zbigniew Waśkowski zmarł, a A - 
leksandra Polańskiego uratowano.

W  kilka dni po wypadku Tadeusz Roz 
wadowski, kierownik techniczny przed­
siębiorstwa „Dezynfektor" zniszczył po 
chłańiacze masek, przepuszczające gaz.

Przed Sądem Okręgowym we Wrocła­
wiu Aleksander Polański stanął jako o- 
skarżony ze nieumyślne spowodowanie 
śmierci Waśkowskiego przez nie zacho­
wanie środków ostrożności, a Tadeusz 
Rozwadowski za to, że zacierał ślady 
przestępstwa, niszcząc-'' pochłaniacze ga­
zowe.

Przewód sądowy wykazał, że przyczy­
n i  śmierci Waśkowskiego byłp raczej 
to, że w  zagazowanym pokoju zdjął ma 
skę. Co do Rozwadowskiego to nie 
miał on na celu zatarcia śladów prze­
stępstwa, gdyż zniszczył szereg innych 
pochłaniaczy, nie nadających się do u- 
żytku.

Bronił adw. Fomera.
Po przesłuchaniu świadków Sąd wy­

dał wyrok uniewiniający Polańskiego 
i Rozwadowskiego.



Wrocławski ZOM buduje domy
dla rodzin robotniczych

OGŁOSZENIA DROBNE

— Dach nad głową jest ważniej­
szy nawet od jedzenia —  mówi ób. 
Władysław Śliwiak, szofer ZC)M-u 
prowadzący samochód, kfófym je 
dfflemy z dyrektorem te j^  iriśtylu 
cji ob. Marianem Markowskim; na 
ulicę fedańską 13/15, gdtzie odbudo­
wuje się domy dba robotników f i­
zycznych Zakładu Oczyszczania Mia

..sta.
W chwilę potem jesteśmy na miej 

scu j oglądamy wyniki „wrocław­
skiego tempa11 pracy.

W początkach bież. miesiąca otczy 
mano z Rady Państwa .kredyty, a 
do. dnią dzisiejszego wykonano już 
50 proc. robót. Śliczny jednopiętro 
wy budyńek jeszcze w  tym tygod­
niu oddany będzie do użytku.

Zbliżamy się do zabudowań z  
czerwonej cegły.

— Te domy będą skończone w  cią 
gu 10 dni... . .
• Roboty przeprowadza Zrzeszenie 

Techników z  inż. Dąbrowskim 'na 
czele, z ramienia Nadzoru Budowla 
nego kieruje pracami inż. R. Naza- 
rewicz.

. . . .—  Remontujemy jednocześnie — 
mówj dyrektor Markowski —  miesz 
kania robotnicze przy . ulńcy Trau­
gutta 66-i Ołbińskiej 17.

Budynki w głębi mają. system ko 
rytarzowy. Przez gotowe już okna 
widać rozciągające się pola działko 
we. Każda rodzina otrzyma działkę. 
Z głębj korytarza dochodzi nieprzer 
wanie energiczne stukańie młota. 
Idziemy w tym kierunku. Pracuje

;tu z  ząjpaśłem miody robotnik. Zza 
drzwi' mprzeciw słychać drzrec>ęce 
głosy.

— W jedynym ocalałym mieszka 
niu mieszka tu robotnik z rodziną— 
objaśnia dyrektor Mairko-wsfci. K ie­
dy mieszkanie naprzeciw będzie 
s^SńcżJÓhe, -hńtjtchmiast tam się prze
rlSsąl r*

Otwierają się drzwi mieszkania i 
na progu staje troje dzieci. Dwie 
dziewczynki trzymające się za rękę 
grubego malca. Przypatrują się pra­
cy robotnika.

Pytam dyr. Markowskiego, czym 
się ZOM kieruje przydzielając mie­
szkania.
’ — Otrzymują je robotnicy fizycz­
ni obarczeniJ liczną rodziną. Obcho­
dzi nas przede wszystkim dziecko— 
kończy z  naciskiem.

Musimy wracać, bo dyr. Marków 
ski tylko -na chwilę „wyskoczył*4 z 
biura. I  rzecz ciekawa, choć widzia 
ło. się taki ogrom pracy ludzkiej, po 
żyteczne pralnie z suszarniami, ob­
szerne, kaflami wykładane łazienki, 
gdzie robotnik po pracy może ko­
rzystać z najnowocześniejszych urzą 
dzeń, wielkie zielone przestrzenie 
działkowych ogrodów — nieustan­
nie nasuwają się tylko te dwa obra 
zy: młody robotnik zajęty w  lewym 
skrzydle budynku i trójka dzieci- ro 
botniczych, przyglądająca się z uwa 
gą, jak tuż obok cegła po cegle ro­
śnie dla nich nowe, piękne mieszka 
nie. •

Irena Schultz

SKT PRZEW OZY to 
warów, plac Solny 

telef. 35-81.
“\CDg • K 5789

SKLEP galanteryjny w dobrym punk- 
■£?. ^stąpię. Wiadomość Trzebnicka 48 
(sklep).______  ■ V. 10140

DK W  limuzyna stan pierwszorzędny' 
kilioem S ^  sprzedam- c ena 250 Barlić- 60 ąg—l?. 10027

SPRZEDAM  samochód 3-kołowy na cho 
dzle w  dobrym stanie. Wiadomość Oł- 
blńska 2 b a m. 8. K  6159

OBLIGACJE Pożyczki Odbudowy Kra­
ju kupimy. Płacimy 40 procent warto­
ści nominalnej.. Wysyłać zaliczeniem 
pocztowym. WSPÓLNOTA, Kraków Plac 
Wszystkich Świętych 8. K  6154

„OPEL Olimpia po gruntownym re­
moncie sprzedam. Wrocław, Pomorska 
47. Skład Pieczywa. 10212

SPRZEDAM luksusowy gabinet i sypiał 
nię (komplety) z prawem własności. 
Wiadomość: Dr. Olszewskiego 77/H pię- 
i  m. 6. 10185

K U P U J Ę
ALOE CAPENSIS
Warszawa, Prokuratorska Nr 7 
„LEK44 K  5843

SPRZEDAM Olimpię górno-zaworową 
4-drzwiową, stan pierwszorzędny. W ia­
domość: Wrocław, Traugutta 62 w  po­
dwórzu u wulkanizatora. 10167

f lo z m a w w iu tn u  z

Kto ma zastrzyk przeciw kokluszowi?
— Nasza Czytelniczka. 4- matka 

pięció-^nieśięczinego djiectea, pracuje 
poza domem i na ten czas pragnie od 
dać swą córeczkę do żłóbka RTPD. 
Ponieważ jednak dziecko bez zastrzy 
ku przeciwkokluszowego nic może 
być -przyjęte — troskliwa matką obe­
szła wszystkie apteki we Wrocławiu,

R A D I O
24 PAŹDZIERNIKA 48 R. (NIEDZIEL M 

7,00 Sygnał. 7,05' Wiad. gospod. dla' 
wsL. *.20 Mu ł  8,00 Dzień. por. 8,15 Prze­
gląd: prasy- stół. 8,20 Program dnia. 8,30 
Muz. por. 8,55 Wiad. Społ. Komitetu 
Rądiof, .Kraju. 9,00 Nabożeństwo z Ba­
zyliki św. Jadwigi w  Trzebnicy. 10,00 
„Uśmiechy ' wczasów", konc. dla wcz. - 
Sówiczów w Szklarskiej Porębie. 11,00 
Program - na dzień bież. 11,02 Inf. Ra 

. diof. Przewodowej. 11,05 „Teatr radziec 
ki“, felieton. 11,20 Muz. 11,30 O nieprze- 
ciążaniu linii elektr. 11,45 Muz. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał. 12,04 Poranek 
symf. 13,00 Radiokronika. 13,15 Konc. 
dla przodowników wsi. 14,00 ..„Dobroć 
czy głupota", pog. 14,10 „Czarodziejskie 
ziarno*:,• aud. sł.-muz, 14,30 Melodie lu ­
dowe. 15,00 „Anna", ęłąchow. 16,00 Muz. 
16,45 „N.owe książki", felieton. 17,00 Pod 
wieczorek przy mikrofonie. 16,00 „Nawie 
dzony", ' agment książki .Lwa Tołstoja 
pt. „Dziedzictwo". 18,15 Konc. K r̂ak. 
Ork. PR. 19,00 „Tęatr Eterek", aud. roa 
rywk. 19,30 „Z  widowni teatralnej",, fe­
lieton. 19,45 „Twardy Człowiek", ■" aud. 
świetlicowa. . 26,00 Dzień, wlecz. 20,45 
Sport. 21,00 Węgry przemawiają dó Pol- 

,ski. 21,30. *Na muzycznej fali. 22,00 Wiad. 
sportowe. .22,10 „Do tańca". 22,45 Dyktu­
jemy notatnik wróci. 22,50 Sport. 23.00 
Ost. wiadom._ 23,10 Muz. tan. 23,50 Pro­
gram na jutro. 24,00 Hymn; ;

.jednak bezskutecznie,, gdyż zastrzy 
ku takiego znaleźć nie mogła.

Co ma zrobić z maleństwem kobieta, 
która musi pracować? Redakcja „Sło­
wa Polskiego" zwraca się do Czytel­
ników, aby pomogli znaleźć ów ko­
nieczny środek. Może któraś z klinik 
wrocławskich, lub ktoś z lekarzy po 
siada potrzebny zastrzyk? *

Zgłoszenia do redakcji .„Słowa Pol­
skiego".

SKLEP odstąpię nadający się na każdą 
branżę. Zwrot kosztów. Stalina 7.

10137

K UPIM Y trójchloroetylen (tri) dwuchlo- 
roetylen' czterochlorek węgla (tetra- 
chlor). Oferty ,,21623“ „Czytelnik" Dział 
Ogłoszeń Nowotki 13. K  6076

SKLEP w  centrum nadający się na każ 
dą branżę, z  towarem lub bez z powodu 
choroby sprzedam, Inowrocław, Solan­
kowa 69/6. K  6019

SPRZEDAM pianino „Fóersteri*. Wiado­
mość Zacisze, Karłowicza 44 parter

10196

PIAN INO , kredens mahoniowy, stół 
gdański, łóżko, szafa do sprzedania. 
Wrocław, Marcinkowskiego 8. m 6.

10179

Zakład Krawiecki
DAMSKO. MĘSKI

ANTONI ŁOJŁWSK1
WROCŁAW, OL. M IERNICZA 18 

Wykonuje wszelkie prace wchckizą- 
oe w  zakres krawiectwa męskiego, 

'. damskiego i dziecinnego. K  6188

PAŃSTWOWE 
Przedsiębiorstwa P dowiane l

Inżym-Budo wi. 
Wrocław, ul. Łowiecka 13/17 

Zatrudni natychmiast wykwalifiko­
wanych;

majstrów budowl. 5, blacharzy 8, 
dekarzy 5, murarzy 25, robotników 
niewykwalifikowanych 100. K-6153

SZTANDARY
Paramenta kościelne 

w y k o n u je  F irm a  
JOZEF ŁOWINSIil

PO ZN AN , Garbary 20 
telefon pryw. 501-66 

FILIA  Wrocław, ul. Pon*atow 
skiego 21. Dojazd tramwajem  
linii 6 K 5725

MŁYNARZE!
Pasy, gazę, gurty, kubełki, piły 
tartaczne, nalewy do kamieni i 
maszyn, oraz wszelkie artykuły 
młyńskie, po cenach zniżonych, 

poleca
„M ŁYNOSPRZĘT", Warszawa, ul. 
Chmielna T8-. K-6118

Zakład Tech.-Den!.
Jakub Kiciielitiachei’ 

W ROCŁAW  
ul. Miernicza 25 ni. 7

K  6173

SPRZEDAM tanUx umeblowanie 2 poko­
je, kuchnia. Lelewela 6 oficyna miesz­
kanie 6. 10168

KLEJ „AGO " w najlepszym gatunku 
do skór, pąsów transmisyjnych, kap­
ców, filców itp. — poleca: Przetwórnia 
Chemiczna „Arol" Kraków, Augustiań 
ska 11 teł. 586-22. K 5966

KUPNO-sprzedąż-naprawa maszyn do 
szycia, krawieckich, rzemieślniczych — 
specjalnych Warszawa, Złota 8. K 6013

20.000 zł nagrody
za doprowadzenie

wzgl. wskazanie miejsca pobytu zagi­

n ion e j dnia 9. 10. na 10. 10. klaczy, 

gniadej, gwiazdka na czole, prawa pę­
dna tylna biała chrapka, wzrost 169.' 
Skrzypaszek Henryk,- wieś Lipa, gmina 

Widawa, pow. Wrocław. K  6166

SKRZYNKI
ca 600 sztuk sprzeda

WACŁAW T U R E K
W rocław, Kołłątaja 32 

10123

f  S Z T A N D A R ? 3*
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje fachowo i solidnie 

Pracownia haftów artystycznych

IRENA SZAŁOWA
Poznan o' Ratajczaka ila

WÓZKI dziecięce W 

wselkim wyborze pó 

cenach najniższych po­
leca „Halszka". Świer­
czewskiego 50. 10204

M ASZYNĘ do pisania biurową sprze- 
dam Skwlerzyńska 23 I p. m. 2. 10203

W ARSZTAT tkacki „Mika" do sprzeda­
nia. Oporów, Kołłątaja 35.- K 6161

NAJNIŻSZE CENY — NAJWYŻSZA JAKOŚĆ
INSEKTY — tępi proszek „DDT - PODKOWA44
SZCZURY , — „ trutka „MORTIRAT-*
MYSZY —  *  pszenica zatruta „MYSZOTRUT44
KARALUCHY — „ proszek luboński „PODKOWA44 
WSZAWICĘ — „  biały ocet sabad. „PEDIKUS*4 i 
PLUSKWY. — „ specjał, płyn „COLOCYNTHIDIS*

m  Do dezynfekcji świece

W gazowo-dezynfekc. „PODKOW A" 

Żądać w  drogeriach

» 0  R I E  N T I N E«
znany od 1911 roku, niezawodny i dyskretny w  użyciu

ODSMW0ACZ
F-my »PARFUMERIE d'ORIENT«
I. Ostrowska i S-ka O ŁODZ, 11 Listopada 14
Żądać we wszystkich drogeriach i'perfumeriach K  5774

SPRZEDAM HURTOWNIĘ
rowerowe -  samochodową w  Poznaniu.
Oferty Biuro Ogłoszeń „PA R 44 Poznań, Ratajczaka 7 pod 
„l(f,535“. _________ ___________________________ K-6108

przyjmuje stada zapisy,

K  5729

SZKOŁĄ kler, 
In4. Jerzego 

Klebera.
iw* WROCŁAWIU] 
i ul. BninlcM u  26a|

Szaliki aPasẑ '* chustki,■adam pinu meblowy 
w wielkim wyborze poleca

Hurtownia »OZDOBA«
Łódź, Piotrkowska 69 K-6001

ZGUBIONO kartę rejestracyjną na na­
zwisko Marszalski Zbigniew, wydana 
przez RKU_ Kłodzko. 10173

ZAGUBIO NO  kartę rejestracyjną N r  
1633 wystawioną przez 5 Urząd Skarbo­
wy na nazwisko Bronisław Jabłoński 
Wrocław, PI. Staszica 13. 10172

SKRADZIONO kartę repatriacyjną, me­
trykę urodzenia, legitymację Samopo­
mocy Chłopskiej i potwierdzenie odbio­
ru buraków przez . Cukrownię w  Strze­
linie. Walery Stefan- Tarnów Grodkow- 
ski pow. Grodków. k  6120

POSAD POSZUKUJĄ

SIŁA  biurowa, znajomóśĆN koresp., ma­
szyny — ukończony I  rok WSH poszu­
kuje pracy. Zgłoszenie „Sł. Pol." pod 
Śródmieście 13. 10207

KUCHARKA restauracyjna poszukuje 
pracy Nożownicza 1—11. 10205

MŁODY, inteligentny (mała matura) 
szuka jakiejkolwiek pracy ul. Nulla 8/2.

10200
SEKRETARKA — korespondencja — ste 
nografia — maszynopisanie — szuka po 
sady. Zgłoszenia „Słowo Polskie" 2222.

10192

ZG UBY KRADZIEŻE

SKRADZIONO książkę wojskową RKU  
Wrocław, tymczasowy dowód osobisty, 
odcinek zameldowania, pozwolenie na 
broń wydane Wro.ćław, legitymację Pol­
ski Zw. Łowiecki, legitymację Zw. Za­
wodowych, zaświadczenie Urzęd. Repatr. 
Gdańsk. Gall Antoni, Psie Pole. K  6158

SKRADZIONO kartę rozpoznawczą 
(kannkartę) na nazwisko Robak Roman 
gm. Brzezia Łąka. K 6165

SKRADZIONO kartę rejestr. RKU Ole­
śnica, zaświadczenie (Ausweis) wydany 
w  Niemczech na nazwisko Kurwat W ła­
dysław gm. Jankowice. K 6156

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU  
Brzeg Goldewlcz Bronisław Konszwlce 
pow, Oława, i 10209

ZGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Zuchowslca Mieczysława zam. 
ul. Nehringa Nr 5 m. 13. * 10206

SKRADZIONO odcinek zameldowania, 
I odcinek rejestracji RKU Miechów. Ro- 
i man Bolesław. 10201

PODZIĘKOWANIE
Panu Drow4 JEZIOROWI ZDZISŁAWOWI, adiunktowi I. Uriiwer- 

syteciłcięj Kliniki Chirurgicznej we Wrocławiu za przeprowadzenie cięż­
kiej operacji żołądka, Panom lekarzom za opiekę lekarską w  cza9ie i po 
ojpenacijj jako też PP, instruktorkom — pielęgniarkom oraz sluchacz- 
Kom Szkoły Pielęgniarstwa P. C. K. we Wrocławiu za troskliwą opiekę 
* Pielęgnacją w czasie pobytu mego w  Szpitalu P. C. K, tą drogą skła­
dam serdeczne podziękowanie.

SZCZĘSNY KAZIM IERZ 
b. więzień polityczny obozów hitlerowskich

SKRADZIONO karją rejestracyjną RKU  
Nowy Sącz N r 36/89 oraz kartę rozpo­
znawczą na nazwisko Biliński Euge-

ZGUBIONO legitymację Zw. Uczest. 
Walki Zbrojnej N r 32/46, legitymację 
Zrzeszenia Kupców N r 2211/1811, prawo 
Jazdy N r 383/48. Zwoliński Czesław.

10195

SKRADZIONO dowód osobisty, zaświad 
czenle pracy, odcinek zameldowania na 
nazwisko Zawadzka Stanisława.. 10186

ZGUBIONO Indeks. Wojnowska Irena, 
Wrocław, Osobowlcka 15/4. 10217

SKRADZIONO książeczkę wojskową na 
nazwisko Buddzlosz Stanisław Wrocław, 
ul. Igielna 14/8. 10181

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU  
Kraśnik N r 122/K/48 na. nazwisko Szy­
mański Jan, 10176

PRZYJMĘ lekką pracę konfekcyjną Wro 
cław, ul. 2eromsJciego 54/m 15. 10183

SZOFER posiadający samochód „Opel 
Blltz" 3 t. poszukuje pracy. Zgłoszenia 
Brochów, ul. Piękna 5. 10086

BIUROWA siła potrzebna natychmiast 
ao małego przedsiębiorstwa. Warunek 
samodzielna księgowość. Oferty z po­
daniem kwalifikacji'. Zgłoszenia ' „Sło­
wo" pod „10110". tono

CZE LA DN IK  krawiecki sztukówiec zo­
stanie przyjęty od zaraz. Zakład kra­
wiecki Kościuszki 169. K 6161

POSZUKUJĘ repasantki dó elektryczne 
go podnoszenia oczek w pończochach. 
Wrocław, Świerczewskiego 97 Wolodko- 
Wicz. K  6160
POTRZEBNA cewlarlca (szpularka) na 
jedwab do mechanicznej pończoszarni. 
Wiadomość Wrocław, ul. Rzeźnicza 10 
m, la. ip210

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa 

firma

K. KĘDZIERSKA
Poznań 

Ogrodowa 11 
i Tol 96-63 
Rak«al.l9l4 
Nagrodzona 

na PWK

K 5821

KORESPONDENCYJNE Kursy Księgo­
wości wszystkich systemów, przebitko­
wa, bilanse, podatki, listopłace. Informa 
cje: Kursy Handlowe Smólskiego Po ­
znań, Wawrzyniaka 33. K  6152

OB. CZESKA poszukuje nauczyciela do 
udzielania lekcji w  Języku polskim. Wro 
cław, ul. St. Żeromskiego 54/m. 15.

10182

| L O K A L E

TRZY pokoję, kuchnia ewent. łazienka 
poszukiwane. Zgłoszenia Słowo Polskie 
pod „RW*1. m  10159

K ATO W IC E -^- Wrocłaty zamienię kom­
fortowe 3-pokojowe, na podobne ewen­
tualnie większe bez , mebli we Wrocła­
wiu możliwie Karłowi ch. Zgłoszenie • 
Dziennik Zachodni Katowice pod N r  
,,000433.". k  5548

ZAM IENIĘ 2 pokoje z kuehnią wygoda­
mi w  śródmieściu Łodzi na 3-4 poko­
je  z kuchnią wygodami we WrocłaWiu. 
Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod Wl.

10201
ODSTĄPIĘ mieszkanie 5-pokpjowe kom­
fortowe, centralne ogrzewanie, sad, w y ­
dzielona całość za zwrotem kosztów re­
montu. Sępolno. Wiadomość: sklep ga- 
lanteryjno-papiernlczy „Biuwar" Po­
morska 29. 10197

STUDENTKA poszukuje pokoju sublo­
katorskiego. Zgłoszenia „Słowo" pod 
„Sublokatorka.". 10194

PRZYJEZDNYM  noclegi. Pokoik niekrę 
pujący. Norwida 13/m. 10. boczna Skło- 
dowskiej. ' 10193

M IlfSZK AN IA  3—5 pokojówe poszukuję 
we Wrocławiu. Zgłoszenia „Słowo Pol­
skie" pod 333. 10191

W łA SN Ą  willę pow. Jelenia Góra od­
stąpię lub zamienię nś mieszkanie 3—5 
pokojowe we Wrocławiu. Zgłoszenia 
„Słowo Polskie" pod „333". 10190
ODSTĄPIĘ 3 pokoje łazienką, meblami, 
wyremontowane w  willi Krzyki. Oferty 
pod „189". 10189

POSZUKUJĘ .4 wzgl. 3 pokojowego miesz 
kania z wygodami. Możliwie w  śródmie 
ściu. Zwrócę koszta remontu. Wiado­
mość „Słowo Polskie" pod „10180".

10180

POKÓJ potrzebny od zaraz dla samot­
nego na stanowisku. Zgłoszenia Stalina 
46 sklep tekstylny. 10178

DO gospodarstwa domowego, samotna z 
referencjami potrzebna. Zgłoszenia od 
18-21 Łukasińskiego 17 m. 6. 10214

POSZUKUJEMY rutynowanej siły biu­
rowej. Zgłoszenia z życiorysem i wska­
zaniem referencji do „Słowa Polskiego" 
pod „Budownictwo". • 10133

POSZUKUJĘ pokoju z używalnością ła­
zienki przy kulturalnej rodzinie. Ewen­
tualnie z utrzymaniem. Możliwie w  śród 
mieściu. Zgłoszenia do „Słowa" pod 
F. Z. |______ 10177

POSZUKUJEMY woźnego — dajemy , po 
kój i kuchnię* odremontowaną niezależ­
nie od wynagrodzenia. Zgłoszenia do 
„Słowa' Polskiego" pod ..Budownictwo".

10134

CZELADNICY krawiectwa damskiego 
kat. specjalnej natychmiast potrzebni. 
Warunki pierwszorzędne. Rooseveltn 30/3

MŁODE głosy (zawodowe, amatorskie) 
poszukiwane zespołu revellersów: Sępol 
no, ul. Nulla 8/2. 10199

POMOCNICA domowa dochodząca, lub 
stało, potrzebna od zaraz. Zgłoszenia od 
fi-13-tej. Józefo Chełmońskiego nr 1 Wro, 
cłąw. 10170

CENTRALA Handlowa Przemyślu Elek­
trotechnicznego Wrocław — ul. Kazi­
mierza Wielkiego 32 przyjmie zdolnego 
branżystę ze znajomością biurowości.

10166

N A U K A
MMBnHHBEWBMWlMMnałlWrani t i u  IBMflin— — i 
KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ­
GOWOŚCI. Informacje: Lublin, skr.
poczt. 106. K 5972

P ILN IE  poszukuję pokój z kuchnią 
względnie 2 pokoje w  śródmieściu. 
ZWrot kosztów, pośrednictwo wynagro­
dzę. Zgłoszenia: Niemcewicza 29. 10175

ODSTĄPIĘ umeblowany pokój samo­
dzielny kulturalnej pannie. „Słowo Pol­
skie" pod Samotny. 10169

TRZY pokoje z kuchnią najchętniej z 
łazienką poszukiwane. Zgłoszenia „Sło- 
,wo Polskie" pod „RW ".____________ 10*59

R O Ż N E

U W A G A : Zawiadamiam P. T. Klientów. 
Iż rozpoczynam wstrzymaną produkcję 
ckstrntu piwnego „Piwnik" wytwórni 
„Piast" Wrocław, Śrutowa 14 z dniem 1 
listopada br.

Z POW ODU likwidacji Czytelni „Pla­
cówka" PI. Staszica 26, zawiadamia się 
PT Abonentów, by zgłosili się do podję 
d a  kaucji do dnia 30-10-48. H. Witkow- 
ska. ___________________  IOW

CZAPKI cywilne l wojskowe wykonuje 
Gitelmnn Wrocław, Pułaskiego 79.

___________  K  6174

ZNISZCZONO legitymację N r 11 Liceum 
Spółdzielczego. Czerniak Wanda. K  6162

SŁOWO POLSKIE Nr S98. Sir. 5



D z iś  o  go ifz . 14-fe/ n a  S ia t iia n ie  D iim p sfS H imsum mmm lekKoanetMi m
:Dziś o.godz. 14-ej na Stadionie 

Olimpijskim (małym) rozpoczynają 
się dwudniowe..zawody z  udziałem 
doskonałych lefckoatietek i lekko-, 
Biletów Zwązku Radzieckiego i. naj­
lepszych zawodników Polski. Nie za 
braknie również Czołowych zawod­
ników naszego Okręgu, którzy bę­
dą się starali pobić swoje rekordy 
życiowe, 'startując z takimi asami 
lekkoatletyki jak Dumbadze; Czudi 
na, Anokina, - Karakułów, Bulań- 
czyk, Ożolin i  inni.

Wczoraj przed południem zawod­
nicy radzieccy odbyli już krótki tre 
ning na stadionie wrocławskim, przy 
czym, byli zadowoleni ze stanu na­
szych bieżni i  skoczni. Po południu 
Złożyli wieniec na cmentarzu pole-

I K S - P a f a w a g
w  p o n ie d z la l e l f
Mecz bokserski o mistrzostwo 

tl. A  między drożynami Pafa- 
uagu i IKS-u został przełożony 
z niedzieli godz. 12-ta na ponie­
działek godz. 20-tą, gdyż termin 
niedzielny kolidował z międzyna 
rodowymi zawodami lekkoatle­
tycznymi, jakie odbędą się na 
stadionie Olimpijskim.

glych w wałkach o Wrocław żołnie działem znakomitych zawóćBlików 
rzy ZSRR, a następnie zwiedzili W y ZSRR dostarczy widowni wiele emo 
stawę Z. O. " cji i  przysporzy tej królowej spor-

Mamy nadzieję,' że dzisiejsza i ju I tów jaką jest lekka atletyka sporo 
trzejsza rewia lelikoalletyczna z  u-'nowych zwolenników.

Po pierwszym dniu mistrzostw Polski

Palocz i Elek mistrzami floretu
.Szczęk kling krzyżowanych w  zacię­

tych walkach o tytuł mistrza Polski we 
florecie i brawa rozemoćjonowanej w i­
downi słyszeliśmy wczoraj w  Hali Ludo 
wej przez cały dzień.

Zawody trzeba zaliczyć do bardzo u- 
danych. Na planszy dawali pokaz wal­
ki na florety mistrzowie tej klasy co 
Węgrzy ‘ Palocz i doskonały junior Tyl- 
ly, • Czech Rybka i siostra, mistrzyni o- 
limpijskiej Ilony — Margit Elek.

Polacy niestety, zawiedli i to z dwóch 
powodów. • 1) N ie  stanęli na planszy 
Banaś, Naw rocki, W ó jc ic k i i  K aźm ier-  
czak (trzej ostatni byli na sali), a prze­
cież są to floreciści na klasie.

2) Ci, k tórych  w idzieliśm y w czoraj, 
b y li wyraźnie słabsi od gości. Jedynie 
Sołtan nawiązał równą walkę z Czecha­
mi, ustępując tylko 1 trafieniem piąte 
miejsce Skyvie.

HISTORIA FLORETU PAN Ó W  

16 zawodnikó\y podzielono na 2 pólfl-

Telefon ••• ekspres ••• radio •••
W  dalszym ciągu panamerykańskiego 

tu fn ie ju  tenisowego, k tóry  odbywa się 
10 M exico  C ity , czołowy tenisista euro­
pe jsk i Czechoslowak Drobny  zakw alifi 
kow al się do ćw ierćfinału , zwyciężając 
Francuza Abdesselama 6:2, 6:2, 6:4,

W  Palais d e s . Sports w Paryżu odbę­
dzie się m iędzynarodowy tu rn ie j bok­
serski. M . in . walczyć będą trze j czoło­
w i bokserzy włoscy. W  wadze średniej 
m istrz  . Włoc M itr i spotka  się z Frań-  
ciizęm  D ą iith u illfł W k o ę ą c z j m istrz  
W lgph Nardecchia walczyć będzie z F er 
nandezem (F ra nc ja ) oraz w le k k ie j U - 
bęld i (W łochy ) spotka się z G onnetem  
(F .rąncja).

W  drug im  spotkaniu zwyciężyła dru­
żyna C D K A  w stosiinkii 1:0, kw alifiku ­
ją c się tym  samym do finału. Zw ycię ­
ska bramka padła na k ró tk o  p rzedp rzer  
wą z rzutu  karnego, . egzekwowanego 
przez Dem ina.

Przeciwnikiem ĆDKA, w .finale wy­
znaczonym na 24 bm. będzie mpśkieujśki 
„Śpartak,,. ' '

M istrz  świata wagi c iężk ie j Joe Louis  
zapowiedział defin ityw nie, że walczyć 
będzie w  obron ie  ty tu łu  m istrzowskiego 
w . czerw cu rok u  przyszłego. P rzeciw n i­
k iem  Louisa będzie prawdopodobnie 
zwycięzca spotkania Charles Ferard  — 
Joe Baksl, k tó re  zakontraktow ane zo­
stało na 18 grudnia b r. ,

80 tysięcy widzów zgrom adził na sta­
d ionie „ Dynam ou w Moskw ie pow tó­
rzony  w  poniedziałek półfinałowy m ecz  
p iłkarski o  puchar ZS R R  m iędzy dru­
żyną C D K A  i  „D ynam o1'.

Kolarze kończą sezon
Klub sportowy „Odzieżowiec" u- 

rządza zawody kolarskie na szosie 
w  niedzielę dnia 24 bm. o godz. 12r 
tej. Dystans wyścigu dla licencjo­
nowanych 50 km, dla niestowarzy- 
szonych t. zw. „pierwsze, kroki" na 
dystansie 25 km. Będą to ostatnie 
zawody kolarskie w  bieżącym sezo­
nie. .

nały, z  których jeden' przyniósł sensa­
c ję  w  postaci wyelim inowania Czecha 
Linharda, przez Kaśka. Razem z nim 
odpadli: Krzywicki, Jankowski, Chwa­
lisz, Przęździecki, Fiszer i Kudliński.

W  finale ty tu ł mistrza Po lsk i zdobył 
Palocz, przegrał .tylko z młodziutkim 
Tillym, który znów wyprzedził różni- 
cr trafień sympatycznego i walczącego 
b. czysto Czecha Rybkę. W  rezultacie 
tabela finału wygląda następująco:

I ) Palocz (W ęgry ) 6 zw. 1 porażka,
2) Tilly (W .) 5 Zw. 2 por., 3) Rybka 
(Czech.) 5 zw. 2 por., 4) Sakovics (W.) 
5 żw. 2 por. 5) Skyva (Cz.) 4 zw. 3 por., 
6) Sol tan (Kraków) 4 zw, 3 por. 7) Daj- 
ułowski (Łódź) 1 zw. 7 por., 8) Kąsek 
(Śląsk) 1 zw. 7 por.

BRAW O PANIE  1
F lorec is tk i polskie zdały egzamin. Wal 

ki były wyrównane, a różnica klasy 
między Węgierką i Czeszkaml była b. 
mała, lub -nie istniała wcale.

Zw ycięstw o Elek, chociaż zupełnie za­
służone, było zagrożone dw ukrotnie:

Markowska była o krok od zwycięst­
wa, a • decyzja przyznająca Węgierce 

decydujący punkt w  walce z Nawrócką4 
była naszym zdaniem zbyt pochopna- 
(Sędziowie boczni wydali odwrotne o- 
pinie).

W  półfinałach odpadły Skirlińska, Zyt 
kówna, Warczakówrią i Kurek, choć 
wszystkie walczyły na poziomie.

W  fina le zwyciężyła M arg it E lek  (W .), 
wygrywając wszyskie walki. Ty tu ł m i­
s trzyn i Po lsk i dostał się w  godne ręce.

Drugą była Naw r pęka (F.) 3 zw.,
3) - Szulcova (Czechosł.) 3 zwyć. (gorszy 
^stos. trafień), 4) Markowska (P.) 2 zw., 
5) Szreiderowa (P.) 2 żwyć. (gorszy stos. 
traf.), 6) Wolfowa (Cz.) bez zwycięstwa.

DZIŚ — SZPADA
Dzisiaj od rana trw ają -walki na szpa 

dy. Ty tu łu  m istrza Polsk i b ron i dr Na­
w rocki.

Na planszy wystąpi doborowa stawka 
szpądzistów zagranicznych i krajowych.

Walki, trwają od 9-tej rano do 13-tej, 
a potem od 16-:tej- do wieczora (finały).

Bilety po '20 złotych: przy kasie. (O)

W numerze 43, który ukaże się 23 b.m.

„R R Z .Y J A C S E L / % **
znajdziecie ciekawy konkurs z nagrodami.

1. Co ci się najbardziej podoba w , Przyjacielu"
2. Co jeszcze chciałbyś widzieć w „Przyjacielu"

W-131

Spotkania w. lutiźmi 3Z.IRSŁ

ALOSZA ZZA URALU
O trzech dni walki trwały właści­

wie pod naszymi oknami. Całą uli­
cę wypełniał ciężki, gęsty dym palą 
ćego śię opodal, na drugiej ulicy 
czołgu. Co kilka godzin mieszały się 
do walki samoloty, pikujące z wy­
ciem na ulice, które właściwie w  tej 
chwil stanowiły front. Siedzieliśmy 
wszyscy w  piwnicach od podwórza, 
ogłuchli już od huku, zmordowani 
do ostatnich granic, nie myśląc o 
jedzeniu,, ani o świeżej wodzie, tyl­
ko o tym, aby już raz wreszcie 
można było wyjść na światło dzien­
ne. Czasem przycichąły serie cięż­
kich pocisków i wtedy stawaliśmy 
wszyscy w drzwiach od podwórza, 
patrząc na widoczny w górze, zasnu 
ty dymem i siny kwadrat pogod­
nego nieba.

Taka sama cisza zaległa na długą 
chwilę całą ulicę, ciszą w której sły­
szeliśmy tylko przyciszone rozmowy 
i westchnienia w  sąsiednich piw­
niczkach.

W tę ciszę padło nagle łomotanie 
do drzwi, inne jakieś niż to, które 
nie ustawało prawie w  ciągu ostat­
nich dni. Umilkło i powtórzyło się 
mocniej. Ktoś wolał... Wyjrzeliśmy 
do sieni. Za okratowanymi szybka­
mi, które jakimś cudem jeszcze się 
trzymały, zamajaczyły zielone mun­
dury i czerwone gwiazdy ...

Patrz toż to Sowieci., — zawo 
łata moja matka i drżącymi ręka­
mi' zaczęła odry głowy wać bramę. 
Czterech zmordowanych chłopców 
wpadło z automatami na ostro. Py­
tającym spojrzeniem obrzucili 
wszystkich.

— Germańcy, Hałyczyna?
— Polacy, sami Polacy — podkreś 

lił ktoś Spokojnie.
Opuścili automaty, usiedli ńa ka­

miennych schodach.
— Wody...
Sień zaroiła się od ludzi. Ktoś 

niósł kawę, ktoś na talerzu chleb. 
Któryś z czerwonoarmistów popa­
trzył i zaśmiał się:

— Chleb, my już cztery dni nie wi 
dzieli Chleba... A le może i wy nie 
macie...

Nam nie trzeba Chleba. Nam 
trzeba. na Berlin... — powiedział 
najwyższy.

„W  PIERIOD, N A  BE R LIN -."
Na opanowanym odcinku stanął z 

wielkim automatem mały, czarny 
ęhlopak, z mocno skośnymi oczyma. 
Chodził poważnie wzdłuż krótkiej, 
bocznej,uliczki. Dochodził aż do na 
szego okna i zawracał, jak na war 
cie honorowej w  czasie uroczystości. 
Za każdym razem, gdy dochodził do 
okna, próbowałam nawiązać rozmo­
wę.

Nazywał się Alosza i miał lat 
szesnaście... Pochodził ze wsi daleko 
za Uralem. Skośne oczy i wysta­
jące kości policzkowe zdradzały przy 
mieszkę krwi mongolskiej. Mówił 
mało, patrzył dużo. „

W pewnej chwili mojej matce zro 
biło się żal tego zmordowanego, dzie 
cinnego wojaka i przez wybitą Szy 
bę wysunęła do niego talerz gorącej 
zawiesistej zupy.

Alosza jakby się przestraszył.
—  Nie, nie, nie nużno... — tłuma­

czył zażenowany. — Mnie nie trzeba. 
Ja zwyczajny w  marszu nie jeść. A  
wy macie swoich...

Miał na myśli cały ten tłum wy­
czerpanych i wygłodniałych współ 
lokatorów, który napełnił naszą 
kuchnię. Matka moja powtórzyła za 
chęcający gest:

— Jedzcie, jedzcie, starczy dla 
wszystkich...

Chłopak dłużej nie dawał się pro­
sić. Zakąsił dwiema kromkami czar­
nego chleba, innego dawno nie mie­
liśmy i  podziękował.

— Czy wy zostaniecie na tym od­
cinku?

— Niet, mnie nada w pieriod, inni 
przyjdą. Ja muszę ńa Berlin...

I  tak mi został w pamięci, mały 
czarny Alosza w mocno schodzonych 
butach, który nas nie chciał objadać, 
który niczego nie pragnął, tylko „w  
pieriod, na Berlin". M.L.

„Najmądrzejszy
człowiek** wsi

Procesami takimi, jak ostatnia roż 
prawa przeciwko bogaczowi wiejskie 
mu Władysławowi Okoniowi w Luba 
niu, powimńa się jak najszerzej: zain 
teresować opinia. Ukazuje on bowiem

wiele zagadnień naszej rzewistoś- 
ci. Oskarżony w czasie rOzp-rawy są­
dowej oświadczył, że uchodził za 
„pajmądrzejiszego człowieka” we wsi. 
Dlaczego? Opinię tę wytworzył sobie 
na stoutek licznych libacji; które fi­
nansował z wielkich dochodów, cżer 
panych z eksploatacji młyna elektry­
czno - wodnego i wyzyskiwania ro­
botników, którymi poniewierał. Odnó 
sił się do. swyc-h pracowników z wła 
śoiwą boga czo-m chłopskich 1 Wyższoś­
cią.

Wieś Unigoszcz pod Lubaniem ńie 
jest zapewne zjawiskiem odosobnio­
nym. W wielu miejscowościach roż 
maici Okonie przy wódce żflÓbyWaj  ̂
sobie „autorytet”, który wyżysktiją, aby 
judzić i jątrzyć. Znajdują respekt, 
bo płacą, bo fundują,, .bo- ;urządzają 
libację. Wypchany krzywdą łuclźką 
portfel (w chwili aresztowania Oko­
nia zakwestionowano przy tym „bie­
daku” 60,000 złotych, a młynarz ńa 
rozprawie twierdził, że zarabia — 
3.000 — 4.000 złotych miesięcznie) 

daje tym ludziom pewność; że znaj 
dą posłuch.

Okonie po wsiach — mogą pleść 
przy wódce najfantastyczniejsze 

bżdury. Są jednak „autorytetem*^ 
gdyż mają czym płacić za libację. 1

Jakże słuszna i konieczna więc w 
świetle takich procesów staje lsię ak 
cja świetlicowa. Spekulantom^ boga 
czom, wrogom klasowym trzeba w' na 
szych świetlicach wiejskich przeciw­
stawić ludzi światłych, którzy by 
oparciu o wiadomości prasowe, ra­
diowe, o ustawiczny kontakt ż bieżą­
cym nurtem życia politycznego i spo 
łecznego — przeciwstawiali się po 
wsiach .i osadach „najmądrzejszym 
ludziom” w typie Okonia. (śki)

NIMEMA WMI
N ikodem  Dyzma przebyw a w Warszawie, gdzie załatwia spra­

wy m ajątkow e Leona K u n ick ieg o . Jednego dnia spotkał dziew­
czynę M ańkę, którą  znał z czdsów, gdy ja ko  bezrobotny, mieszkał 
przy u l. Łu ck ie j. Dyzma przyrzeka dziew czynie spotkanie.

Mieszkanie, pani Przełęskiej po raz trzeci widziane 
przez Dyzmę, po raz trzeci wyglądało inaczej. Wszyst­
kie drzwi pootwierane, wszędzie moc ’ światła. W kilku 
pokojach rozstawione stoliki do kart, uderzające świe­
żością zielonego sukna i małe stoliczki, pokryte bia­
łymi serwetkami, zastawione tacami, na których pię­
trzyły się ciasta i tartinki.

Nikogo jeszcze nie było. Dyzma przeszedł kilka po­
koi i zawrócił. Usiadł w  salonie na kanapie. Z drugie­
go końca mieszkania dolatywały odgłosy jakiejś sprze­
czki, która widocznie ożywiła się, gdyż słowa brzmiały 
coraz wyraźniej.

—  Nie dasz? Nie dasz? —■_ krzyknął głos męski.
Nastąpiła dłuższa tyrada głosu niewieściego. Niko­

dem zdołał z niej wyłapać jedynie epitety, gdyż te by­
ły  specjalnie akcentowane:

—  Próżniak... takiego darmozjada... To szantaż! . 
niewdzięcznik!...

— Ostatnie słowo! — zabrzmiał głos męski — dasz 
dwieście?

—  Nie dam!
W przedpokoju rozległ się dzwonek. Sprzeczka 

ucichła, po chwili do salonu weszła uśmiechnięta pani 
Przełęska. Za nią z miną uprzejmą vvsunął się Krze- 
picki. Jednocześnie w  drzwiach od przedpokoju stanął 
jakiś staruszek z ogromną łysiną.

Pani Przełęska witając i prezentując gości zaczęła 
uskarżać się na niepunktualność naszych panów. Sta­
ruszek, którego tytułowano panem profesorem, był 
głuchawy i to mocno. Toteż pani domu musiała mu po­
wtarzać bardzo głośno swoje spostrzeżenie o wadzie 
niepunktualności coś ze cztery razy. Za każdym razem 
profesor powtarzał:

—  Przepraszam, że co?
Była już w  rozpaczy, gdy przyszedł jej na pomoc 

Krzepicki. Stanął przed profesorem i rzekł z układnym 
uśmiechem:

— Tara-tara-bum-cyk-cyk, stara fujaro!
Staruszek kiwnął głową i powiedział z przekona­

niem:
— A  tak, tak, wieczory już są zimrie.
Dyzma wybuchnął śmiechem. Szalenie mu podobał^ 

się dowcip Krzepickiego, a gdy pani Przełęska wyszła 
witać nowych gości, rzekł: ,

—  Czekaj pan, ja mu coś powiem.
—  Byle nie za głośno! — ostrzegł Krzepicki.
Nikodem zwrócił się do profesora:
— Pies ci' gębę lizał, stara pało!
— Przepraszam, że co?
—  Że lizał!
— Przepraszam, bo nie dosłyszę, że co? '
Dyzma zanosił się od śmiechu, aż staruszek zaczął

go podejrzewać. Sytuację uratował Krzepicki^ który 
huknął profesorowi w  samo ucho:

— Pan chciał profesorowi opowiedzieć najnowszą 
anegdotkę!

— A  słucham, słucham.
Tymczasem do salonu weszło kilka osób, a zanim 

zdążyli się przywitać na progu stanął pułkownik Wa- 
reda. To uwolniło Dyzmę od anegdotki.

— Servus Nikus! Że cię widzę! — zawołał pułko­
wnik.

—  Jak się masz, Wacuś!
—  No co? Jakże tam załatwiłeś swoje sprawy u Ja- 

szuńskiego?
—  Dziękuję. Wszystko w  porządku.
Salon i przyległe-pokoje zaczęły się napełniać. By­

li tylko panowie i ćóś pięć, czy sześć starszych pań. 
Przy kilku stolikach usadowiono się już do bridge‘a.

(dalszy ciąg ju t ro )
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